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Wychodzi codziennie.

Pr*eilpf«t» « fnoii we L w o w i e  roczn-1" 18 zlr. — p6ł 
focznie 9 'zlr. — kwartalnie 4 zlr. 60 ont. — mie- 
Hjcjmie 1 zlr. 60 cm 

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A ; ■ 1 1 j » c k e m
' r e j   i‘l  z lr .—półrocznie 12 zlr. — kwartalnie 6 zlr.

miesięcznie 2 zir.
7, przety .k^ pocztowy z a g r a n i c ą  do j*!vi h Niemieo 

wucame óO marek - lt*artaUi< 12 marek 5 sgT.—do 
Francji, Auglji , Belgji, W1 >ck i Szwłjcarji rocznie 
80 fraokó-a — kwartalnie 20 franków.

Numer k o sztu j 10 centów.
M a n u s k r y p t ó w  B e d a k c j a  n l e  a w r a c a .

Przedpłatą i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Blsro Admrc-Jtracji „Dzfeme.ki Polskiego* przi ulicy 

Akademickiej pad .. o, naprzeciw HoM u Zc a ; we

i S p l.; w Poznania Kazimierz Nenmann Binro anon­
sów ; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Fruboarg 
Poissonierr 3i — Ogłoszenia pi lyjmuje Agenda pa..a 
Adama Ciborowskiego — Rac Cl' ncnt, 4, Poris.

O g ł o s z e n i a  p-zyj*snjf się, j a  6 cunfnt -od
Iniejsc* oejętsici * Inego wiersza dronn

Lis1
•petii )

Emyn, druk;em

isn  z piemglzmi n u <% być pr* t/lan e  f r a n c o  do 
Administracji «Dłieflmkć Polskiego.'* — L i n y  rekia 
macyjne nieopienzętowane nie podlegają opłacie.

Wyborcy Ir
Za kilka tygodni przystąpicie do urny, 

aby nowę delegację wysłać do nowej Ra­
dy państwa.

kraj nw z domagał się zawsze rozsze­
rzenia samorządu, opartego na historycznej 
odrębności polskiego narodu. Uprawnio­
nym. tym żądaniom dawał silny wyraz 
Sejm krajowy, a w  spełnieniu jego woli i 
delegacja polska w Radzi* państw1. Nie­
przyjazne jednak okoliczności udaremniały 
te usiłowania.

Obecnie zmienia się wewnętrzne poło­
żenie monarchji, wytwarza się inny stosu­
nek stronnictw, a rozszerzenie samorządu 
krajów staje się możliwem. W obec tych 
przewidywanych zmian tembardziej jest ko- 
nieeznem, ażeby jednolita i niepodzielna de­
legacja nasza wyszła z obecnych wyborów. 
Znajdzie ona wtedy łatwiej w przyszłej 
Radzie państwa sprzymierzeńców, ażeby 
konstytucyjnie przeprowadzi • takie zmiany 
w usiroju państwa, któreby zapewniły szer­
szy samorząd krajowy, ubezpieczyły sw o­
body konstytucyjne, równouprawnienie w y­
znam i prawa obywatelskie —  podniosły 
ekonomiczny stan kraju i wzmocniły potę­
gę monarchji

Powszechnie niepomyślne położenie e- 
konomiczne, sprowadza i na kraj nasz do­
tkliwe straty. Od wyboru delegacji, z na­
rodów ych złożonej żywiołów, i zgodnie w  
Radzie państwa występującej, zależeć będzie 
skuteczna obrona materjainych interesów 
naszych przeciw upośledzeniu ekonomiczne­
mu, 'przeciążeniu krajowej produkcji po nad 
jej siłę podatkową, przeciw zamachom na 
stan ekonomiczny państwa z zewnątrz wy­
mierzonym.

W yborcy! Jeżeli chcecie, aby delegacja 
nasza zadość uczynić mogła swym ważnym 
u d a iio m , wybierajcie takich tylko mężów, 
którrjby tworzyli jednolite, niepodzielne i 
solidarne Koło polskie.

Z  ostatnich wyborów weszło nie­
stety do Rady państwa grono ludzi, któ­
rzy na każdym prawie kroku walczyli z 
naszą delegacją, i w źle zrozumianej obro­
nie narodowości ruskiej, narazili Lrai na 
niejedną klęskę, wrchodząc w służebne so­
jusze z w rogami naszej sprawy.

Od Waszej oiiarnej gorliwości, od na­
leżytego korzystania z krótkiego czasu, jaki 
naiu do wyborów pozostaje, od usilnych 
starań Waszych zależy, usunąć fałszywych 
proroków ludu, a na ich miejscu postawić 
reprezentantów', miłością kraju i szczerą 
chęcią gorliwej dla niego pracy przejętych, 
jt wtedy nowa delegacja, da Bóg, odniesie 
zwycięztwo 1

We Lwowie dnia 27. maja 1879.
(a  tfi alay komitet przedwyborczy dla wscho­

dniej części Galicji.
Prrewodniciiąej :

Czartoryski Jerzy. 
Abrahamowicz D awid, D r. Byk Emil. 

Ctaykowtki Alfons. D r. Czerkawski Euze­

biusz. Dobrzański Jan. E r. Dzieduszycki 
Wojciech. Gross Piotr Dr. Lowenstein Ber­
nard. D r. Madsyski Marceli. Onyszkiewicz 
Mieczysław. U . O rasttin , (rabin lwowski.) 
Polanowsk' Stanisław. Dr. Piłat iTadeusz 
Romanowicz Tadeusz. Dr. Smolka Franci­
szek. D r. Wereszczyński Józef. Dr. Zuker 
Filip.

Ruch przedwyborczy.
Z pod Horodenki. Przy nadchodzących 

wyborach do Rady państwa rozchodzi się głównie
0 kuije wyborcze z gmin wiejskich, a przeto 
wskazanie przykładu jaL niżej — nie będzie od 
rzeczy — zwłaszcza dla dotyczących, a przez ana 
logję i dla innych powiatów. Podług monstrual­
nego, jednakże ustawowego, porządku, wybierają do 
Rady państwa okręgi wyborcze jak n. p. Zale­
szczyki, Uście z miejscem wyboru Zaleszczy­
ki, Borszczów. Mielnica z miejscem wyboru 
Borszczów, Horodenka, Oberiyn z miej

1 scem wyboru Horodenka, razem te trzy okręgi je­
dnego deputowanego. Głownem miejscem wyboru, 
do którego odsyłają się akta wyborcze celem ze­
stawienia wyniku głosowań, są Zaleszczyki. Stu 
sunek powiatów wymienionych jest taki, że Horo 
deński z Borszczowskim nie graniczy, bo go odeń 
przedziela cały powiat Zaleszczycki, od którego 
znów Horodenkę przedziela Dniestr i terytorja Bu­
kowiny klinem wciśnięte. Mieszkańcy tych pow ia­
tów nie snają się pomiędzy sobą. nie ma ją żadnych 
wspólnych interesów, a najmniej w wyborze po­
sła, gdyż jak wiadomo, każdy powiat ma swego 
proroka mimo aforyzmu „ne.mo in pat.ria propheta“ 
W takim stanie rzeczy, cała waga spoczywa n» 
porozumieniu się tych trzech okręgow wyoorczych, 
czyli ściślej biorąc tych trzech powiatów i w tym 
względzie uie wystarczy wybór i wysłauie dele­
gata do komitetu we Lwowie.

Chcąc wybór z tych trzech powiatów7 pomyślnie 
przeprowadzić, a prawie wszędzie są podobne sto­
sunki — trzeba szczerego porozumienia się tych 
trzech powiatów, uczciwej, na prawdzie opartej 
konkluzji co do szans, jakie kto posiadad może i 
energicznej a roztropnej działalności.

Dl* grupy gmin wiejskich koniecznem pizeto 
będzie zwołanie do miasta powiatowego, w którem 
wynik głosowań zestawiać się będzie i które przeto 
jako punkt zborny uważud należ,y, członków wszy­
stkich komitetów ty«ti powiatów, które razem gło­
sują, a w których niewątpliwie zasiadać będą 
pJezesowie rad powiatowych i burmistrze miaste­
czek. a gdyby ci nie zasiadali, to koniecznie na 
takie zebrauie zawezwani byd powinui. Również 
będzie pożądanem zawezwauie w znacznej liczbie 
wijłów gmin, a zkądby to było niewłańciwem, 
innych ludzi u ludu zaufanie posiadających — 
członków wydziałów powiatowych — słowem ile 
możności wszystkich, zaufaniem ogółu na publiczne 
stanowiska powołanych, Jakie zebranie, w któremby 
brała udział iuteligencja miast i wsi, reprezentanci 
ludu wiejsLiego, wszyscy w sprawach kią,owych i 
p..wiatowyeb gorliwiej pracujący, mogłoby byd wielce 
jżyteczneiu, a uchwały jego miałyby znakomitą 
za sobą powagę. Loby na zieżdzie tym względem 
kandydata postanowiouem zostało, toby członko­
wie wróciwszy do swoich powiatowych miast wy­
borcom zakomunikowad m ieli: pizez zwołanie w 
tjm  celu zgromadzenia powiatowego.

Nie potrzeba zapominad, że sprawa trudna i 
że jak powiadam, co do tej grupy trzeba szcze­
rego porozumienia się dotyczących trzech powiatów 
między sobą, coby się uskutecznid powinno także 
i przez mężów zaufania o charakterze nieurzę- 
dowym. _______________

Upoważniony przez komitet centralny przed­
wyborczy, do zgromadzenia pp. wyborców ze wszy­
stkich 3. k u ry j, t. j. z większych posiadłości z

Jawnego ..obwodu przemyskiego, jak również wy­
borców miasta Przemyśla i G ródka, jako też wy­
borców mniejszych posiadłości, po porozumieniu 
się z p. burmistrzem miasta Przemyśla, mam za­
szczyt zaprosid powyżej wspomnianych wyborców, 
na posiedzenie, odbyd się mające w Przemyślu w 
dniu 4go czerwca br. o godzinie l le j  przed połu­
dniem w sali radnej magistratu, w celu wybrania 
3. delegatów na zjazd, lo  Lwowa. Z. Donbotuslci.

K o r e s p o n d e n c j  e .
Kijów S. rneja. 

Sądy pierwszej pcrtji oskarżonych już się 
skończyły, a pomimo tego do tej jeszcze chwili 
ulice zabarykadowane i obstawione pikietami ko­
zaków — a prócz tych znacznie wzmocniono siłę 
piechoty. Główno dowodzącym wojskami przy ca­
łym tym obrzędzie, jest pułkownik Kopański, rze­
czywisty radca stanu i urzędnik do szczególnych 
poruczeń , prawa ręka jenerała gubernatora.

Niedawno —bo przed paru dopiero laty. przy­
jął on piawosławie, a jednocześnie wyparł się swej 
narudowości, i dzisiaj jest tu zaciętym wrogiem 
Polaków. — Przed paru dniami położył on nowe 
zasługi, za co niechybnie na piersi jego nowy 
chrest zabłyśnie.

Na tak zwanym andrejewskim spusku — na 
strychu w domu sławnego Murawiewa, naprzeciw 
samej cerkwi „A ndreje vskiej“ i zaraz niedaleko 
w sąsiednim domu wyszpiegował i o d lr j ł  pan 
pułkownik kilka skrzyń dynam itu, wielką liczbę 
10-stizałowych rewolwerów, sztyletów' i wielki za­
pas gotowych już bomb Orsiuiego.

Po wszystko zabrano i jako trofea zdobyte 
na tajemnym komitecie socjalistów z wielką e 
skortą i ostrożuościami zawieziono na Pieczarsk 
do głównego arsenału. Znaleziono tam także dru 
karnię i kilka papierów czyli raczej kawały par 
gaminu zapisanego hieroglifami, któryi h nikt do­
tąd przeczytać uie może. Z socjalistów nie uwię­
ziono przy tej sposobności »ui też, w ogóle torni 
dniami nikogo więcej.

Lała part ja socjalistów przed sądem wojen 
nym do ostatniej chwili zachowała, o ile wiem, od­
wagę i zimną krew — a wyrok nawet śmierci i 
goiszy od tej, bo katorgi na lat 14 i 10 miesię­
cy, wcale ich ducha nie osłabił i nie zastraszył 
nikogo. A kiedy nikt z oskarżonych nie odzywał 
się , prokurator wojenno-polowego sądu pułkownik 
Strielnikow miał mowę ió nich — wytykając im 
całe „nietaktowne" ich postępowanie, powołując 
się na okropne następstwa , jakie ich spotkały i 
jeszcze spotykać będą, a w końcu dodał: „Wy ca­
łej Rosji tu wstyd prz^ nosicie a przed ościeunemi 
naszym  sąsiadami hańbą nas pokrywacie, wy nie­
godni, że was ta ruska nosi ziornia! wy nawet 
shańbicie ten stryczek, który na waszej szyi kat 
zaciągnie". Temi słowy zakończył przemówienie, 
a obecna teru, w ybrała, publiczuość sypnęła mu 
za to oklaski. — Na twarzach skazańców szyder­
czy błyszczał uśmiech, i z grona ich wystąpiła 
kobieta Marja Kowalewskaja (Rosjanka prawosła­
wna), której pozwolono mówić, ta właśnie, która 
to przez cały czas sądu „ak odważnie występowała, 
wykazując zbrodnie caratu. Osądzona na tat 14 i 
10 miesięcy katorgi, wystąpiła z niezłamaną od­
wagą i siłą ducha. Zaledwie kilka myśli z jej od­
powiedzi p. prokuratorowi udało mi się pochwy­
cić : „Nie my — mówiła — lecz wy wstyd i 
„hańbę przynosicie naszej ojczyźnie, wasze to dło- 
„nie splngawione krwią tysiącznych nieszczęsnych 
„ofiar! Warszawa świadkiem waszego szlachetne­
g o  postępowania , jeszcze tam me z»stygły kro- 
„ple krwi dłonią morderczą z serc polskich wyci­
śn ię te  ! Czy zdołaliście pokonać silę ducha ? na- 
„ród ten rozdzielony, choć tyle przeszedł i prze­
ch o d z i dotąd, nie zginął — a wy pokryliście się 
„hańbą i piętnem kata! — W styd , że jako Ro- 
„sjanka, muszę wytykać błędy swoich braci. — 
„Z prochów ich i naszych powsta ną wkrótce mści­

cie le , a siły ducha niczem nie Drzygnieciecie. 
„Nam stryczek waszemi plugawemi dłońmi poda- 
„ny, zaszczyt tylko przynosi, bo giniemy za ideę 
„wolności — niekoniec jeszcze tych onar... czas. 
„was wkrótce przekona" — tu przerwano jej i nie 
pozwolono dokończyć.

D nia, w którym okrutny ten wyrok wykona­
nym będzie, dotychczas nie ogłoszono, chociaż,, 
jak się wyrażał pan K opański, mają go spełnić 
w sobotę dnia 12. (24.) b. m. i to publicznie, o 
czem wDierw głosić mają plakaty.

Patrole kozackie ciągle dotychczas snują się 
po wszystkich ulicach nietylko wieczorem, ale na­
wet dzień cały. Ostrożności poczyniono wielkie, 
bo spodziewany tu ogólnie jakiś wybuch.

W drugiej partji więźniów, która obecnie je­
szcze stoi przed sądem , znajduje się jeden , uwa­
żany przez sąd za głównego naczelnika rewolu­
cjonistów. Jest to Moskal — który przybTał tylko 
imię polskie: Walerjan Osiński, chocież pułko­
wnik Kopański z całą pewnością tw ierdzi, ż,e to 
j^-go musi być imię prawdziwe, a chociaż sam o- 
skarżony nie przyznaje się do tego i otwarcie po­
w iada, iż on nigdy nie był Osińskim, ż,e to tyl­
ko przybrane imię, a prawdziwego nie wymieni, 
sąd wojenny uie chce temu uwierzyć pewnie dla­
tego, aby tu zamięszać Polaków i poszczycić s ię , 
że pomiędzy sądzonymi był jeden Polak. — Osiń­
ski bezwarunkowo, jak wiem z pewnych źródeł, 
będzie skazany na śnoierć, i wkrótce tu irzy£obok 
siebie staną szubienice.

Epizod z Osińskim, jakim sposobem go u- 
chwycono, jak również całe jego tłumaczenie jest 
bardzo ciekawe, ale z powodu nieukończenia je­
szcze sprawy, nie mogę dzisiaj tych szczegółów 
pudawać. Nadeszlę je zaraz po zakończeniu spra-

z innymi szczegółami.

odnem z podziękowań carskich na podary adies 
oburzenia z powodu zamachu Soło wiewa.

I to jest niezłe. IZurjer Warszawski donosi
0 świeżo wy łanem o porządzen iu  moskiewskiem 
tej treści: Tak zwanrm kompaniom," czyli gru­
pom pielgrzymów pobożnych, udających się do 
miejsc świętych (Częstochowy naprzykład), wzDro- 
nionem jest na przyszłość przechodzenia protesjo- 
nainie przez Warszawę; koupanje te, jeżeli ko­
niecznie przez miasto n a s z ą  przechodzić zmu- 
szonemi były wir ny rozdzielić się na drobne grupy, 
po kilka osob liczące.

Doskonały jest pan oberpolicmajstór generał 
4tfłaaów z tem swojom .miasto n a s z e " ! . . .  Co 
za przyjacielskość i patriarchalnuść! Czy nie bał 
się cztsami. ażeby kilku „rozsądnych" z prze­
ciągania pielgrzymów nie zechciaii uczynić .m ani­
festacji" jakiej, i dla tego jako dobry ojciec „na­
szego miasta wzbrc-uił tym osta^im  pokazywać 
się gromadnie?

W kijowskiej korespondencji do Czasu czy­
tamy :

„Na zakończenie donoszę wam, że nasz „mądry
1 łaskawy rząd" pomimo tylu kłopotów, których 
tan przysparzają nihiliści, znajd,je jednak cżas 
dla pracy na<l utrwalaniem wszczepianego gwał­
tem prawosławia »» aninta vdi, to jest w bie­
dnych chłopków, unitów z Podlasia k u n  m przed 
parą laty narzucone pod grożą b»gireui, turmy, 
chłosty i wygnania, popów brodat/en, carskiju 
dwer i liturgję z litawją Carskiej rodteiny pięćkroć 
powtarzaną! Oto niedawno nawiedziła Kijów i jego 
Peczerskich „świętych" pielgrzymka z Pocla.ia, 
złożona z 65 obojej płci chłopów ei-unitów i 8 
renegatów popów ze świeżo zapuszczonymi bro­
dami i warkoczami. Aby dać pojęcie o tej piel­
grzymce, wyręczam się słowami pisma duchownego 
Kijewskiju FparrJdalnyja Wiedouwsti, które oto 
co powiada o niej: „Ponieważ taka pielgrzymia, 
mająca na celu zaznajomienie nawróconych na 
wiarę prawosławną, na wiarę prawdziwą. Rusinów 
z obrzędami i świętuścumi starożytnej stolicy 
prawosławia może u ieć bardzo ważne znaczenie 
religijno polity^ne i dopoatódz do nu-waleni* w 
duszach tak długo zbłąkanych, zasac. i prawd 
wiary ich ojców, rząd aatem sam prTYjął na siebie

Praga 25. maja. Na wezwanie R ie  g e r a  
przesłane z uchwały mężów zaufauia czeskiego 
klubu prawnopolitycznego K 1 a u d ę m u, aby u- 
sprawiedliwił się z swego postępowania politycz­
nego i stosunków ze S k r e j s z o w s k i m ,  odpo 
wiedział K l a u d y  następującym listem:

„W. Panie! Na pismo z dnia 18. bm. mam 
zaszczyt odpowiedzieć, że muszę odmówić uspra- _ . . . . .
wiedliwienia się przed trybunałem mężów zaufa- inicjatywę tego phjLnagw dzitdL, tmirież wszelkie
nia klubu prawnopolitycznego z ogóluych, niepo- 
partych ani jednym faktem zarzutów tem bardziej, 
ile, że Jio jnn niewstąpieniem do zamkniętej wła­
śnie Rady państwą dowiodłem, że osobiste moje 
przekonania poddaję ze względów zachowani* 
karności w atromuctwie, uchwałom w ięl szóści. 
Zachowanie się moje w sprawie ugody i w całem 
rnoj^m życiu j-ublicznem wypływa z mojego nie­
zmiennego oddania się ziomkom moim i ojczyźnie. 
Dzieje osądzą kiedyś, kto był wierniejszym do- 
radzcą narodu, czy ci, którzy n a  p o l u  ż y c i a  
p u b l i c z n e g o  s k a z a l i  g o  n a  b e z p ł o d i ą  
m a r t w o t ę ,  czy też ci, którzy w ciągłe; negacji 
nie widzą drogi, wiodącej naród czeski do odzy­
skania praw swych, i zakończenia opłakanej przez 
każdego prawdziwego pairjotę epoki wewnętrznych 
kłótni, osłabiających i puniżffjących zarazem także 
siłę i znaczenie całej monarenji".

ZIEMIE POLSKIE.
W  Nowem Wremieni czytamy : Donoszą nam 

z Warszawy, że pomimo starań usilnych projekt 
„Towarzystwa wzajemnyeh ubezpieczeń od gr&do 
bicia," dotąd nie został zaszczycony (nie udosto- 
iłsia) pozwoleniem pana ministra na byt i dzia­
łanie, w skutek czego sformowana delegacja ku 
urzeczywistnieniu projektu tego ogłosiła, że Towa­
rzystwo nie rozpocznie w tym roku czynności 
swoich. Już od lat pięciu istnieje ten projekt, a 
od lat trzech czeka n% zatwierdzenie ! Postępowa­
nie ministra moskiewskiego w tej sprawie, jest

rozchody na podróż pielgrzymów i ich pobyt w 
Kijowie, /.a przowudaik* zaś przydano gromadce 
pobożnych prawosławnego protojereja Straaekie- 
wicza (z (ftełtoa) znającego dębno  Lijow, ponie­
waż tu odbywa* niegdyś mm atudjr. duchowne. 
Według słów tego kapłana, wspaniałość świątyń 
kijowskich i piękność odbywanych w u i ii obrzą­
dów wywarły na pobożnych pielgrzymach nad­
zwyczaj ailue i błogie wrażenie, które zapewne 
nieumićuzka wydać pożądanych zbawiennych o- 
woców."

Tyle słow dziennik u. A to odwrotna swona 
medalu—urywek rozmowy, jaką miałem z dwoma 
Podlasiakami, ojcem i synem dwudziestoletnim, 
{nota bene na g a ik u  kościoła katolickiego) w 
Kijowie :

— 4 co wy tu porabiacie, kochani ? Czego tu 
przyjechaliście z tak daleka ?

— A cóż, proszę Jegomości... namawiane nas, 
dokuczano, Jtrs seono, anj smy koniecznie jechali 
do tego Kijowa. Człowiek nie cheiał, ale gdy nam 
dali pieniędzy na drogę—pojechaliśmy.... Cól to 
szkodzi szmat śwista ob&czyć?.., A kościół wszę­
dzie się znajdzie.. dodał stary ciszej...

— Jakże wa n się Kijów podoba ?...
— Miasto bogate, nie ma co powiedzieć... 

Cerkwie złociste, popów h u k ., Tytko, że wszystko 
jakoś nie nasze... A w tych piwnicach, gdzie leżą, 
ci ich święci — sttaszno!.. Jak  człowiek wyjdzie 
na słoneczko, to aż się żegna ukradkiem krzyżem 
świętym katolickim... Bóg z n iei!...

— A w kościele czy w n  wolno Dywać?
—  HroÓ Boże, Jegomość !... Gdyby nas tu oba-

S p l  v  BedM-Row.
Nawala W. X. Tłwakarap,

(Wolny przekład J a n a .  L a m a . )

(Oą*
Zdawało mu się n«Koniec, ze już najmniej 

citordiieście lat temu, iak pani Snooks odeszła, 
i  posyłką. Chciał już wołać jej męża, i wysjtać 
go w pogoń za nią, gdy narez swnęłi przea nim 
i  wielką epistołą w ręku, Cały drżący odpieczęto- 
wał podany sobie pakiet, i omal nie zemdlał, gdy 
zamiast pisma Łucusi, o baczył pismo panny Biggs, 
które śpiewało

„Kochany panie Perkins! Byłam zmuszoną 
utworzyć i odczytać bilet pański, i powiedziałam 
to Łucusi która leży w łóżku i ma migrenę w s»u- 
tek sceny jaką przebyła z Gorgonam na Baker- 
Stóeet. Nie turbaj się pan, do jutra wszystko bę- 
d »e dobrze, wszak pan wiesz, że Lucja nie na.oży 
do oaób sbyt łatwo borujących na nerwy. Wyśpi 
■tę i będzie zdrowa i wesoła, jak zawsze. Dołą- 

eiekawą nabę dyplomatyczną, którą otrzyma­
łam w tej chwili, proszę, ażebjś an nie wpadał 
w desperację, i jestem przychylną nn cioiką

Ifcroaru Biggs.*
Dożącioną nota opiewała
„Jenerał-major wojsk Króla J  ęomości, *) Sir 

Geosga Grimzby Gorgon, zgorszon iest i oburzony 
do najwyzaiego stopnia atóaunkien ' jaki zawiązała 
pajun Laeja ui.rgon."

„JoMBał-rnuoi Sir George Grimsby Gorgon 
wis może utaić oburzenia, jakie czuje z powodu 
wisiało wziętego prjez pannę Biggs w tej hanie- 
tauj transakcji.u

♦z Dualo to ia  pakowania Wilhalma IV, wuja 
Wiktarp ł*r»yp, tłum,

„Sir George Grimsby Gorgon zakłada absolu­
tne veto p.zeciw wszelkiemu dalszemu stykaniu się 
jego synowicy z nikczemnym awanturnikikiem, 
którego pauua Riggs dopuściła do jej towarzystwa. 
Jenerał-major Sir G. G. G. rozkazuje i oznajmia, 
iż panna Łucja Gorgon wyjdzie za mąż za pana 
Eitch, porucznika w pułku przybocznej gwardji 
królewskiej."

„Jest to życzeniem jenerał-majora, ażeby 28. 
bm. panna Łucja Gorgon przybyła do jego domu 
przy ulicy Baker-street, gdzie bezpieczniejszą bę­
dzie od impertynenckich intruzów, niż przy Mm- 
klebwrg-sąuare."

Roi kar ten dzienny zaadresowany był do „p, 
BiggSt Caroline-place, M ek le m b u r gh -sq u ar b .u

Żółta, pomarańczowa, zielonkowata, ciemno­
zielona nakoniec złość napełniła duszę Jańcia wo­
bec tej zarozumiałości szanownego baroneta, (któ­
ry, nawiasem mówiąc, nie miał najmniejszego ty­
tułu prawnego do przybierania rozkazującego to­
nu, w jakim pismo jego było sformułowane. Po­
wiedzieliśmy ponoś na wstępie, że Łucja miała 
lat 21 skończonych i 7000 luntów majątku, a w 
tym wieku, i w posiadania tej sumy, każde indy­
widuum zamieszkujące „Wyspę Królującą eteaet." 
{ut supra) może żenić się, lub iść za mąż, cho­
ciażby nawet sam feldmarszałek książę Oamoridge 
czuł się oourzonym z tego powodu, i chociażby 
cały gabinet zagroził podaniem się do dymisji). 
Sir George miał jednakże tak ogromne wyobraża­
nie o swojej godności, że nie mógł pojąć, jakim- 
by sposobem ktokolwiek śmiał oprze*! się jego 
woli.

Jańcio ze swej strony uchwanł po krótkim 
namyśle, że zastrzeli p. F itc h , porucznika przy­
bocznej gw ardji, i że utoczy w dodatku nieco 
krwi jener&lskiej.

Zawiadomiliśmy szanownego czytelnika, że w 
domu tegoż Jańcia mieszkał deputowany William 
Pitt Scuuy Esęulre, z Oldborough, na pierwszem 
piątrze. Wiemy także o bezgranicmem uwielbia­
niu, lakiBin Jańcio przejęty był dla p. Soully ego,

a dodać musimy, że bohater nasz od pewnego 
czasu zaczął był myśleć o sobie, iż jest figurą po­
lityczną, albowiem mając niezłe pióro, napisał był 
wszjstkie mowy, wygłoszone w izbie gmin przez 
p. W. P. Scully, i wszystkie listy jego , wystoso­
wane do wyborców. Był on po prostu pry watuym, 
ale bezpłatnym sekretarzem tego wielkiego męża. 
który dzięki niewinnej adoracji Jańcia oszczędzał, 
co najmniej, gwiueę tygodniowo na kosztach swo­
jej kancelarji.

Otóż, pod wpływem wzburzenia, którego po­
budki nakreśliliśmy, Jańcio zbiegł na doł ze swe­
go poddasza i po«sedi orzeźwić się świeżem po­
wietrzem w ogrodzie. Noc była przecudna. Pro­
mienie księżyca dnymały słodko na gazon.1 cn o- 
grodów w Grays In, i srebrzyły okazale uiicę 
Theobalds-Row. Prócz tego, srebrny monarehr 
nocy dawał na nieoie „recepcję" miljonom iskrzą­
cych się gwiazd, a ziemia przypatrywała się ca­
łemu temu blaskowi w uajgłębszem milczeniu. 
Czasem tylko zawyło z jakiegoś naułka parę pija­
nych Irlandczyków, albo tez kilku dej'ondentów 
adwokackich zawtórowało nietrzeźwym śpiewem 
monotonnemu wołaniu stróża noeuego. Perkins 
usiadł w altanie, i czuł, że uroczysta ta cisza na­
straja go coraz spokojniej. Jakież wzbarzenie u- 
mysłu ostoi się w obec takiej nocy?

Naraz, Jańcio spostrzegł, że prócz niego, ktoś 
jeszcze jest w ogrodzie, ituios chodził ścieżkami, 
i perorował poważnym głosem Wyznamy, że był 
to Scully, który uczył się na pamięć mowy parla­
mentarnej, ułożonej przez Jańcia.

— Szanowny parne prezydencie (speaker) — 
mówił, krocząc zamaszysto, z założonemi na pier 
siach rękoma — gdybym był miał zamiar zabra 
nia głosu w tąj W ysokiej Izbie przy tej sposobno­
ści... hm, hm, przy tej sposobności... byłbym się 
sterał przygotować tak, jak tego wymaga donio­
słość przedmiotu, i głębokie moje uszanowanie dla 
tek znakomitego zgromadzenia... hm, hm, zgroma­
dzenia... Ale, szanowny panie prezydencie, ja  je­
stem prostym człowiekiem, człowiekiem z juiiu ,,

hm. hm, z ludu... Własną, ciężką pracą, w pocie 
czoła, uzbierałem sobie ms-iąteczek i pozycję, któ­
ra mię tu stawia, jako nieustraszonego niczem o-
b r o ń c ę . ......................................................................
„ • m • • • * • • •

W  tej chwili p. Scully., nieustraszony obroń­
ca, poczuł na barkach swoich rękę, a w samein 
rdzeniu pacierzowem usłyszał głos, wołający :

— Pieniądze, lub życie.
Szanowny, a nieustraszony obrońca praw ludu 

przysiadł na miejscu, manuskrypt improwizowanej 
mowy wypadł mu z rąk, katońska postawa jego 
drżała juk liść osiki. Jednem słowem — mantyż to 
wyznać ? William Pitt Scully był w ogromnym 
stracha.

— Toż to jal zawołał Jańcio, który sprawił 
tę niespodziankę swojemu Napoleonowi, i spo­
strzegłszy jej skutki, próbował ter** śmiać się. ale 
bez skutku.

— A. a... to pan! rzekł trybun, prostując się. 
Jakże pan smiesz... przerywać w ten pposob ważne 
moje rozmyślania ?

— Ja... daruj pan, ja  chciałem zasięgnąć, 
pańskiej rady... w bardzo ważnej kwestji... chciał­
bym... chciałbym ożenić się...

— użenić się ? Ozyś pan oszalał ? A z czegóż 
pan myślesz żyć?

— No moja narzeczona ma parę set funtów 
rocznie, ja mam ten dom, a potem ia* pani już 
mówiłem, wuj Crampton przyrzekł mi posadę w 
„Urzędzie Kontroli Szpagatu i Laku," co także 
przyniesie około trzystu luntów stałych, pewnych 
i niewymagająeych wielkiej pracy...

— Posadę! Posadę w urzędzie kontroli Szpa­
gatu i Laku! Wielkie menu, panie Perkins, pan, 
pan, przyjąłbyś synekurę urzędową tego rodzaju?!

— Płaca jest w istocie bardzo skromną, rzekł 
Perkins, który nie rozumiał jeszcze dobrze, dokąd 
zmierza p. Scully.—Ale chcłei pan Zważyć; 8*6** 
miesięcy feryj, dwie eodziny roboty dzifeuuei a i 
te dwie godziny zajęte czytaniem gazet, alho pale­
niem cygarow... B*di co bą.jś, jest

—  Bądź co bądź, jest to oszustwem! huknął 
mąż ludu. Oszustwem, mój prnie, popełnionem a 
k r a j t ! Ber eonem wyzyskiwaniem skarbi pnblicz- 
nego, mój panie! Ssanum krwi ludu, który ginie 
a głudu, byle się ściągnąć na podatki, moj pan ie! 
1‘rzyjm pan, przyjm pau tę synekurę — ciągnął 
dalej patrjots dyszący świętem oburzeniem — o, 
przyjm ją  pan, stań się pan narzędziem tyranji 
depcącej najświętsze nasze prawa, tuczące;' się m - 
szem mieniem — ale nie nazywaj pan mię więcej 
swoim przyjacielem! Panie, gdybym miał syna, 
wuiałbjm go raczej widzieć trapem tu, u stóp mo­
ich, niż sługą tegc rządu, którym pogardzam, któ­
rego nienawidzę!

Rzekłszy to, p Scully począł w największej 
fuiji i ogromnemi krokami wśzerr i wzdłht deptef 
ścieżki ogiodu.

— Prrehóg, panie Scully, zawoła! Jańcio ■=- 
nie mów mi pan tegc ! Dtogi panie Scully ! Nie 
jestem bynnimniej ta . podłą, sprredajną dusz* za 
jaką mię pan bierzesz ! Nie zastanowiłem się tylko 
nad doniosłością tej sprawy. Jutro, zaraz* jutro 
ran„ idę do wuja Cramptona. i powiem mu, że 
nie chcę jego posady! 1'ylko, na miłość Boga, 
me wykluczaj mię pan ze swojej przyjaźni, droższej 
mi nad wszelkie posady w świecie!

P, Scully stanął, i chwycił Jańcia za rękę. 
Rozmowa ich trwała jeszcze poł godziny, ale nie 
zawierała nic *akiego- aby wartem byłe powtórze­
nia w tem miejscu. Dosyć, że nazajutrz rano, po 
pojednaniu z panną Łucją, i po dłi żazej rozmowie 
z nią i z panną Biggs, p J&n Perkins ruszył na 
ulicę Downing-fcstreet, gdzie, jak wiadomo wEiyst- 
kim pięciu częściom świata, znajdują się biura 
najwyższej władzy Zjednoczonych Królestw Wiel­
kiej Brytanji i lnandji Szefem tej władz] jest 
„pierwszy lord skarbu", z dyrektorem biui tego 
potentete, poprzedników, i następców jego, był 
wuj Jańcia, Mr. Joeiah Crampton, Esąulre.

fC. I  n.)
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czono — byłaby bieda!... Ale pomodliliśmy się 
szczerze, po swojemu—Bóg nam dopomoże, że 
jakoś się wymkniemy szczęśliwie... Z Bogiem, 
Jegomuściuniu!...

I odeszli szybkim krokiem, oglądając się nie­
spokojnie, jakby co złego zrobili...

Takie są „błogie skutki" i „pożądane owoce" 
pielgrzymki podlaskiej, kosztem rządu odbytej."

U p r a w y  s u g r i i  n l « * m e ~

Obecne a to e n n k l miedzy Francją a Anglją.
O tycL stosunkach pofurzęaowa Politische 

Corresp. zamieszcza list z Paryża, w którym czy­
tamy:

„Nie uloga już teraz wątpliwości, że w sto­
sunkach pomiędzy Anglją a Francją nastąpiło pe­
wne oziębienie. W tutejszych slerach rządowych 
okazują niezadowolenie ze sposobu postępowania 
Anglji, a o jtanie sytuacji je»t publiczność powia­
damianą półurzędowo, drogą artykułów większych 
dzienników republikańskich, na czem zresztą się 
nie skończy. Angielska prasa mniema, że ten zły 
humor jesi przejściowy i może się nie m y li, jeśli 
tylko Anglja w swych działaniach będzie więcej 
uwzględniać wolę Francji. Inaczej Francja zacznie 
robić użytek z zupełnej swobody swej akcji na 
wyłączną korzyść swoich tylno interesu w. F ran­
cuscy dyplomaci skarżą się, że prawie we wszy­
stkich kwestjach wschodnich przychodzi im spoty­
kać się z opozycją rządu angielskiego, jakkolwiek 
zaprzj jaznionego z Francją. \ ak się dzieje w spra­
wie greckiej, tak w sprawach egipskich, w spra­
wach pożyczki tureckiej, wreszcie w zawikłaniach 
syryjskich.

„Bo się tyczy sprawy g r a n i c  g r e c k i c h ,  
to trudno n .wet sobie wyobrazić, z jaką gorliwo­
ścią w niej działa p. Waddington. Zaś sir U. 
Layard w Konstantynopolu wprawdzie używa swe­
go wpływu w tej sprawie na równi z innymi am­
basadorami, i będzie zapewne i nadal ta l  czynił, 
ale z t, ni wszystkiem dozwala żądania Greków co 
do Janiny rzucać do kosza. Traktat beiiinsiu w 
tej sprawie nie postawił nic stanowczego, nakazu­
jącego, więc też mocarstwa nie cucą jego posta- 
nuwieu zaostrzać. Grecja zatem dobrzeby zrobiła, 
gdyby się zrzekła wymagać Janiny, bo wszystko 
przypuszczać każe, że sam nawet p. Waddington 
w ostatniej chwili dozwoli upaść tym wymaga­
niom, ażeby za tę cenę otrzymać jakiekolwiek in ­
ne, lecz takie rozwiązanie sprawy, które by mogło 
d«ć satystakcję francuskiej dumie. Zresztą zape­
wniają, że Layard jest nierównie więcej przeci­
wny Grekom, niż lord balisbury, i że w tym punk­
cie popiera dtronnictwo Osmana p asz j.

„W E g i p c i e  zdaje się, że konsul angielski 
Vivian zakulisową drogą popierał Kedywa i zrobił 
go dziś silniejszym niz kiedykolwiek. U ludu an­
gielskiego poważanie dla Izmaila paszy bardzo się 
buwiem podniosło odkąd ujrzano, że on miał 
odwagę oprzeć się żądaniom naraz dwóch wiel­
kich mocarstw. Dziś tedy gabinet angiel <ki nie- chce 
nic przedsiębrać, coby mogło grozić ruiną dla rzą- 
dn egipskiego ; na a et nie dozwala ażeby Francja 
w tym kierunku działała, fiząd zaś francuski 
mniema że mu w 'Ino działać na własny rai Mi­
nek, i dla tego odwołał swego generalnego kon­
sula, p. Godeau, azgby naprzeciw panu Vivian 
postawić również ju t ten zdolnego, i w sprawash 
wschodnich doświadczonego a przytem bardzo e- 
Beigicunego p. T rier- który był dawniej konsulem 
w Konstantynopolu a potem w Beyrueie. Słowem, 
jak się już rzekło, wktoezna, że do sentymental­
nych skarg w tych sprawach rzeczy się nie rgra­
niczą. Zresztą, nie pojmują tutaj, dla czego potężne 
Anglja walczy z tą straszną kryzys egipską, dla 
czego nie kładzie jej końca, i w skutek tego po- 
dejrzywają ją  o plany, do którychby się nie mogła 
otwarcie przyznawać,

„Mówiono już w jaki sposób sir H. Layara 
inspirował bank ottomański w kwestji pożyczki. 
Interesa francuskie w tej sprawie zostawiono zu­
pełnie bez uwzględnienia. W skutek francuskiej 
protestacji rokowania Porty z bankiem ottomąa- 
skim zostały zawieszone Nowy i poprawny" a 
zawsze na ko mb’nacji TocąuevUl» opierający się 
projekt, ma być niezadługo rządowi tureękiemu 
przedłożony. Jeef to ootatnia próba, którą chcą 
zrobić zanim przyjdzie do odwołania się do linan- 
sowej kumisji międzynarodowej. Ale przy wszyst­
kich tych różnicach i wybiegach istnieje w sziu/e 
niebezpieczeństwo, mianowicie, że Porta, naciskana 
koniecznością, utraci cierpliwość i postąpi według 
zasady : farh da $e. Zdaje się nawet, że sałmn 
poczytuje Cheireddina paszę za zbyt powolnego 
w rzeczach finansów]ch. W ybitni i bezstronni pe- 
trjoci żałują mocno, że Francja w tej chwili nie 
jest w Konstantynopolu reprezentowaną przez am­
basadorami to szczególniej teraz gdy ambasador 
angielski, p. Layara, bardzo czynny wpłjrW na 
Portę wy wiera.

„Co się tyczy spraw &y r j i, wpływ angielski 
zniweczył wszystko, co Francja na Libanie Osią­
gnęła. Ńasry bej został odwołi ny, a Bustem pa­
sza, pomimo tylu nadużyć, jakie na nim ciężą, do 
Syrji powraes. Będzie oń tam fpopierał politykę 
angielską n* koizyść Diuzów a przeciw Maroni- 
tom protegowanym Francji. Powtóre nie będzie 
on stawiał najmnijjazej przeszkody angielskim 
projektom budowy drogi żelaznej przez całą Me­
zopotamię aż do paryskiej zatoki Mniemają też 
tutaj powszechnie, że p. W addington zażąda odw o- 
łania Buatema, azaby zapobiedz wybuchowi po­
wstaniu, który grozi na Libanie.

D z i e n n i k i  a n g i e l s k i e ,  a przedewszy- 
stkiem Times i Sta.%dc.rd. zajmując się również 
kwestją obecnych s t o s u n k ó w  a u g l o - f r a n e  u- 
s k i c h ,  przynoszą nam do powyższego zarysu ró- 
na uzupełniania

Times prnyznaje, że rządy ńnglji i Francji 
co do programu akcji politycznej Bo Wschodzie 
nie we wszystkich punktach się zgadzają, ale to 
rzecz która nie potrwa długo; zresztą nic dotąd 
nie zaszło takiego, coby zakrawało na dyplomaty­
czne zawikłanie. Kząd francuski nie postawił dotąd 
w kwestji spraw wspólnych w Egipcie żadnego 
takiego wniosku, któregoby rząd angielski nie 
mógł przyjąć. Anglja uznaje, że do najważniej­
szych przeumiotów iej polityki należy utarty m ar ie 
z Francją nietylko prostych stosunków przyja­
znych, ale zgodności serdecznej, a tak  silnej, żeby 
mogła zapewnić obudwom państwom zachodu ich 
stanowisko i w całej pełni należny im udział 
wpływu w koncercie europeukim. „Jeżeli rząd. 
pisze Times, waha się co do przyjęcia niektórych 
idei przyjętych już w zupełności przez opinją pu­
bliczną we Francji, nasi sąsiedz. powinni nam 
wierzyć, że są z pewnością bardzc ważne prze­
szkody. które go znaszają do wahania się w tej 
mierze. Prawda, że Auglj* nie wywierała naci­

sku na Portę w interesie rewindykacyj greckich 
tak, jak sobie tego życzyła obecnie Francja. 
Ale jeśli rząd nasz dotąd nie zajmował stanowczo 
tego stanowiska w obecnej kryzys, to niemniej 
jednak dupełni w przyszłości swego obowiązku w 
zupełności. Zresztą, względnie do tej kwestji 
przyjdzie prawdopodobnie do kompromisu, godzą­
cego interesa wszystkich. Z drugiej strony, są 
słuszne powody do przypuszczeń, że rząd francu­
ski wypracowuje projekt, który ma być przedłożo­
ny rządowi angielskiemu do przyzwolenia, a ma­
jący za przedmiet ustanowienie jak najściślejszej 
kontroli nad Egiptem. Kidyw, według tego. o 
tyle tylko będzie mógł nadal panować, o ile tę 
kotrolę przyjmie."

Standard  zaś odp< wisdaiąc na ostatnie arty­
kuły Debatóic i Bćpnbl* franc. wyraża nadzieję, 
że podrażnienia obrene we Francji przeciw Anglji 
zniknie bardzo rychło, a potem dodaje: — „Z tej 
strony cieśniny kaletańskiej nikt bynajmniej nie 
pragnie urażać w czemkolwiek rząd lub naród 
francuski, a nawet byłaby nader nędzna kłótnia, 
któraby z takich jak obecne wynikła powodów... 
Co się zaś tyczy Egiptu, Francja nie ma naj­
mniejszej przyczyny nas podejrzywać. Anglja nie 
myśli bynajmniej zamieniać Egiptu w prowincję 
angielską, ani też przeszkadzać Francji w obronie 
swych uprawnionych interesów nad brzegami 
Nilu “

K R O N I K A .
Isców  d t kt 29. ,naja.

Anki eta gimnazjalna. Od poniedziałku ob 
raduje ankieta nad sprawami reformv gimnazjów na­
szych. W skład tejże wehodzą obaj inspektorowie 
szkół średnich, trzej dyrektorowie tutejszych »zkćł 
średnich i dyrektor stanisławowskiej szkoły realnej, 
dr Ozerkawski, pp. Sawozyóski i Studziński, dr Ma 
łecki, dr Węclewski, dr Ćwikliński i dr Stanecki. 
pod prezydencją hr. Alfreda Potockiego. Byłoby bar­
dzo do życzenia, aby w sprawie tak bardzo ogół 
obchodzącej, ogłaszano nrzodowe sprawozdania nsŁ 
wzór tych, jakie wychodziły z obrad podobnej ankie­
ty w Peszcie Nam zdawałoby sio, że prsedewszyst- 
iiem powinna, zostać rozstrzygniętą kwest j a , czy 
szkoły realne w dzisiejszym ich nstrojn dalej istnieć 
m ają, ozy też winne być zlane z gimnazjami. Ta 
sprawa iednaL dotąd poruszoną nie była. Dwustn- 
pniowość nauki została prrez ankietę zniesioną jnż 
w zasadzie; naukę fizyki w skutek tego wykluczono 
zupełnie z nauk w niższem gimnazjum, a na nanke 
historji naturalnej przeznaczono w całem gimnazjum 
6 gadzin.

Strzelanie królew skie odbędzie się w nie­
dzielę Zielonych świąt dnia 1. czerwca w lokalno- 
ściach Strzelnicy Towarzystwa Strzeleckiego. Wpro­
wadzenie króla karkowego na Strzelnicę nastąpi o 
godz. pół do 5tej z południa, poczem rozpocznie rię 
strzelanie. Z tą uroczystością połączony będzie fe­
styn ogrodowy na korzyść utrzymania i upiększenia 
ogrodu Towarz. Strzeleckiego przy udziale muzyki 
Harmonii pod kierownictwem kapelmistrza p. Scbii- 
rera, która wykonywać będzie najnowsze i najtlu- 
oieńsze utwory muzyczne. Dalsze strzelanie królew­
n ie  trwać bidzie do niedrieli dnia 8. czerwca do 
godziny 7mej wieczorem, mianowicie: w poniedria- 
łek 2., w środę 4., w piątek 6. i w niedzielę 8. 
czerwca tylko z południa, zaś w sobotę 7 czerwca 
z rana i z południa. W poniedziałek dnia 9. czerwca 
» godz. 5tej z południa rozpocznie się v ymiar strza­
łów, a we czwartek dnia 12 czerwca o godz. 4te, 
i  południa nastąpi w sali st -zelnlczej rozdzi J  
nagród.

D e k o ra c ja . Cesarz nadał staroście w Przemy­
ślu Seidlerowi z powodu jego j rzen*eslenia się w stan 
spoczynku order żelaznej korony 3 klasy

P o d z ię k o w a n ie . Stowarzyszenie Panien E„o- 
nomek sw. Wincentego a Panlo składa niniejszem u- 
przejrae podziękowanie wszystkim, którzy byli łaska­
wi pnyczyuić się do uświetnienia loterji fantowej, 
urządzonej dnia 2z bm. na dochód Stowarzyszenia, 
a mianowicie pp: Kovessowl pułkownikowi pułku bar. 
Binrelshelm za bezinteresowne pozwolenie muzyki, p. 
Kisielce za darowanie dwóch oec?.ek piwa pani Wo­
lińskiej za bezpłatne dostarczenie kwiatów, szanow. 
właścicielom handlów, którzy bezinteresownie dostar­
czyli fantów, i jaąiom, któr , raczyły się zająć sprze­
dażą l itów i  KWKIĆW.

Lwów 26. maja. Z wydziału Stawarz. Panien 
Etanomek św. Włntentrgo h Paulo.

Popi* nczeonic uzi >ły fortepianowej p. Marka 
odbędiie się we wtorek 3. ozerwca i we środę 4. 
czerwca.

Program wtorkowy następujący: 1) Uwertura
Bcethovena (panny Ogonowskie, Dimel, Pawlików, 
uczennice pani Dunin). 2) Sonata i -moll Beeth vena 
(panna Zawziętówna , nez. panny Szczycińikiej). 3) 
Rondo Chopina (panna Z. Sawicka, ucz. pani Dunin). 
4) Sonata patheiiąue Beethovena (p.nna M. Sawi­
cka, jc*  [-*> Dunin). 5) Sonata Beeth vena es-dnr 
(panna Schenk. ucz. pani Dunin). 6) Rapsodja Li­
szta ^panna Ogonowska, ucs. pani Danin). 7) Polo­
nez Chopina (pana Gache, nez. pi,ni Daniu). 8) Kon­
cert Webera (panna Pawlików, noa. pani Dunin). 
9) Fantazja z Lncji Diiblera (panna Blaim, ucz. pan­
ny Lachner). 10) Nocturna es-dur, mazurka b-moll, 
polonez a-dur Chopina (panna Porth, ucz. p. J . M tr 
ka). 11) Marę z % A halji M sndelshła (panny Spal- 
ke, Stourdza, Straszyńska, Skrzeszewska). 12) A!rs 
bohemiens S hulhofa (nanna Julja Rcłoh). 13) Con 
oeruittt k "Webera (panna Stiglitz). 14) Yalce Ohi- 
pina, Splnnlied Mendelsohn (panna StrttsnyńsKii). 15) 
Bapuodja YI L szta (nauna Siernat) 16) Preghlera 
z Moise Thalberga (panna Melem). 17) , Y-.rum" Sza­
mana, Boinignd Liszta (pann i Stonrdia). 18) F an­
tazja Dóhlera (panna Kriegseisen). 19) F nitcsie- 
Impromptu Chopina (panna Lzteiner) 20) Rapsod ja 
I I  Liszta (panna Ssozyeińska). Wszystkie te panuy 
są nesennfeanu p. Marka.

Program środowy następujący: 1) Sonata appa- 
sionata Beethovdua (pan Doniilet). 2) Koncert IV 
SolntSaeuua (panna Lachner) 3) Fantazja z „Wil­
helma Telia* (panna Witosławska). 4) Fantazja z 
„BłgolettY Liszta (parna Wiercińska). 5) Rapsodja 
ATT Liaita (panna Tepa). 6) Fantazja $ „Buinet 
dAthene* Beethoven-Llszta (panna WoLka) 7) Fan­
tazja op. 15 Sznbeit-Liszta (panna Dzidowska). 9) 
„Auf dem Wasser* Szuberta, polonez ai-dnr Chopi­
na (panna Finkel). 10) Rapsodja polska Nr 1 Marka 
(panna Konopacka). 11) Koncert I I  Sdnt-Saensa 
.panna M sjewska)

Z  T o w a n y n tw a  zp u ż y  w c ie g o . Ze zni­
żonej ceny chlob: prze? '1'owaiz; si w> spożywcze,
publiczność naz?_ nie odnosi korzyści, ponieważ nie­
które grsjilernie bochenek obli ka 15 centowy sprze­
dają po 16 et. Publiczność po części sama ponosi 
winę, gdyż nie zwoaca uwagę na przylepioną na 
ehlobie karteozkę, na której cena jest na- 
piaaną*

Oku tsają tt Wczoraj z rana przed
godz. 8 nlioŁ Pańska została zaalarmowaną niezry-

kłym krzykiem 1 zbiegowiskiem. Powodem tego było, 
że gdy rakarz zastosował swoje opjracje do psa 
marką odznaczanego, ulicznik jakiś zaczął go lżyć, 
czem rakarz uczuł się widać tak obrażonym na swym 
honorze, że zwrósił się między tłum za nim postę­
pujący i rzucił w środek teguż swoje żelazne narzę 
dnie, którem zranił w nogę aż do krwi ucznia szkół 
średnich.

Bvlo to właśnie ]-r?ed godz. 8. kiedy młodzież 
tą ulicą do szkoły przechodzić musi; uczeń zaś ska­
leczony wcale do hałasującej gawiedzi nie należał. 
Godziłoby się zatem, aby oprawca ra  taką samowolę 
był przykładnie ukarany, i młodzież szkolna na po­
dobne wypadki narażoną nie była.

Teatr. Dsis we czwartek po cenach lniżonyoh 
„Parie Kochanku," lom elja w 3 aktach J . I. Kra 
szewskiego.

K ołom yja 28 maja. Z przyjemnością dowia­
dujemy się, że teatr lwowski z dn 1. czerwcp br. 
przybywa do naszego grodu i rozpocznie szereg przed­
stawień 1. cierwca komedją „Pan Damazy" w “all 
kasyna resursy. Jesteśmy przekonani, że tak koło- 
myjskie jako też okoliczne obywatelstwo skorzysta 
ze zdarzającej się sposobności i nie opnści ani je­
dnego pizeletawieni.i. zwłaszcza, że liczba takowych 
jest bardzo ograniczoną, a ęeny miejsc nader przy 
przystępne.

Również spodziewamy się od miejscowego to­
warzystwa teatru amatorskiego w Kołomyi, że do­
łoży wszelkich s t arań. aby publiczność do jak naj­
liczniejszego odwiązania ten tfu stołecznego miasta 
zachęcić.

FodwołoczyzŁp 27. maja. w  niedzielę dnia 
25. bm. panowie Lis i Hirsz Silbcrstein ze Lwowa, 
z których drugi jest przedsiębiorcą różnych robót 
stacji podwołoczyskiej, wziąwszy n tutejszego komi­
sarza policji jedna, wspólna przepustkę, udali nię do 
sąsiedniego miasteczka Wołoozysk (w Rosj:). gdzie 
ich na samym wstępie przytrzymano i pod bardzo 
silną w.iskową strrżą do kapitana żandarmów w 
dworcu i:olejowym mieszkającego odstawiono.

Gdy o tem w Pudwołoczyskoch dowiedziano się, 
udało się kilka osób ao komisarza policji z prośbą 
o ratnuek, — komisarz pojechał umyślnie do Wo- 
łuczysk, jednakże mimo użycia wszystkiego swego 
wpływu i zabiegów, nie uiyskał uwolnienia przy­
trzymanych, a przyczynił się tylko do ulżenia ich 
doli wyrabiając pozwolenie, iż megM swobodnie cho­
dzie, będąc tylko z daleka przez żandarmów strze­
żonymi

Rosyjski kapitan żandarmów tłumaczył owe 
przytrzymanie p. Silbeisteina wyraźnym jjTlemńJ-m 
nakazem wyższej władzy, wzywającym go, ażeby 
anstr. poddanego Hiracba Silbeisteina, jeżeliby cię 
kiedy w Rosji zjawił, natychmiast przytrzymać i 
do Odessy odstawić.

Tymczasem kapitan żandarmów telegrafował do 
jenerała TodtleLena w Odessie, iż władze tutejsze 
bardzo usilnie upominają się o uwolnienie anstrja- 
cuiegc obywatela, a nazajutrz pan jenerał raczył 
najmiłościwiej odtelegrafować, by Silbersteiaa na­
tychmiast pod najściślejszą >trażą do Odessy od­
stawić, co też już i nastąpiło. Lisa jeszcze doiem 
przedtem uwolniono.

Przyczyny podobnej gościnności sąsiedniej nikt 
nie zna, a domyślają się tylko, iż zachodzi pomyłka 
z powodu tożsamości nazwisko!'

P rz e m y  &1 28. maji. W sobotę 3 Igo odbędzie 
się w saii Towarz. dramatycznego pod „Opatrznością" 
wieczorek musykalny Tawarz. „Hariu- nj;“, pod Kie­
rownictwem pp, RatyńsEiego i r .s tla . — Program : 
1) Rossini: Uwertura „Włosz»a w Algierze" orkie­
stra 2) Beriot: Air varie en Mi op. 15 na skrzypce 
z towarz, fortepianu, 3) Donizetłi: Seastet et finale 
z „Lucji z Lamermoru" orkiestra. 4) Knhlan: Sonata, 
na fortepian na 4 ręce Audantino i Allegro. 5) O 
dymec: Strachy, deklrmacja. 6) Beetheven: ^onata 
na fortepian i wiolę, 7) Cherubini: Uwertura Lodoi- 
s*a, orkiestra

Stanisław ów  28. maja. Na Zielone święta 
spodziewamy się tu niezwykłych gości; chór męski 
lwowskiego Towarz. muzycznego zapowiedział swoje 
przybycie. Mówią, że wraz z chórem przybędzie skrsy- 
pek-solista Barcewicz i grać będzie legendę Wieniaw­
skiego nu koncercie, Który eaór »t&ni»tawowskl we­
spół z lwowskim urządzają ca ocle dobroczynne. ;— 
Miusto nasze z upragnieniem wyczekrje przybycia 
gości, o którycn głębobiem zamiłowanin do sztuki i 
mepuspoliuej rutynie tyle dochodzi do nas wieści. Po 
konceicie odbędzie się zabawa z tańcami w kasynie 
mieszczansKiem.

W ied eń  28. maja. Na wyścigach konnych w
b gu pierwszym o uagroaę 1000 gnid. rwyoiężyła
„Auonyma", klacz ks. Birysa Csetwertyńskicgo. — 
Zn my ksiądz nadreński dr Bernard Fiorenconrt, re­
daktor Vollisbluttu w Ftldkirchen w zkmi Arletań 
skiej w Tyrolu, został wydal,.my z Aus rjl.

Z ło d z ie j  m o ik ie w e k i  Cowo»zcsańsi.ij, któ­
ry w czade ostatniej wojny krudl jak krnk w biały 
dzień i ukrudl 5 miljonów, rap la cii za jeden objad 
45,000 rubii. Cukiernicze wyroby sprowadził z P a­
ryża , kwiaty z Holandji, a na deser dał gruszki, 
za które w Maisylji płacił po 100 franków aa sztu­
kę. "Wszystkie te orgje wyprawiał dla pięknych o- 
ozn baletniczki, słynnej w arniji losyjokiej pod nazwą 
damy brylantowej. Z powodu . że ta duma przepy­
chem swych klejnotów ośmieliła się zaćmić nawet 
metresę w. ks. Mikołaja, wytoczono Ohwoszezuńskie- 
mu {roces. Całkiem słusznie — mówiono na bulwa­
rach oaeskicn— dla czegóż bowiem ten Chwoizozań- 
skij chciał zakasować tych, którzy dziesięć razy wię­
cej u r<ai>.'

Ś lu b  w  w ięz ie n iu . Znana awanturnica ro­
syjska Gulah-Artymowska, o której pioeeoie w swoim 
czasie donosiliśmy, poślnbiła dnia 12. moja pewnego 
wyższego urzędnika z ministerstwa fia sów. Ślub 
odbył się w więzieniu, gdzie pa^na nuoda odsiaduje 
karę za rozmaite oszustwa. Drużbami niied być 
arcykapłani rosyjskiego kunsztu złodziejskiego, Ju- 
ch»ncew i Wislcniew. Z puwoda jednak, że ustawa 
nie pozwala więźniom świadczyć przy akcie ślubnym, 
musiała panna młoda zadowolić się mniej sławnymi 
a więcej nieposzlakowanymi drużbami.
— — w a — «— m— —

Z  J z b j  s ą d o w e j .
(Proces Towuraystwu kredytowego miejskiego.)

(Ciąg damzy.)
O układach i umowach co do reklam dzienni­

karskich, opowiada oskarżony Pisarozuk podobnie 
jak dr. CVmei yńaki, okazuje jednak mniejszą zna­
jomość terenu, na którym rellama rowwiniętą być 
miała. Przewodniczący zauważa, że więcej obecnie 
wie, niż w czasie śledztwa —  co oskarżony tłuma­
czy poźniejśzeln rozpatrzeniem się w aktach sprawy 
Ostatecznie czynność Spitzera ograniczała się na 
niedopuszczanie niekuizystnych Towarzystwu uwag 
w dziennikach wiedeńskich, a o dodatnl&j akcji mo­
wy być nie mogło, gdyz Towarzystwo kredytowe 
miejskie w skutek wiadomości fatalnyoh gorliwie ze 
Lwowa do Wiednia wyselany^h, jak się oskarżony

wyraża, było „zdemoralizowane.* Z tego też po­
woda i poprzednia czynność Spitzera nie mogła mieć 
skntkn. Tej ez; nności zresztą oskarżony nie kon­
trolował.

Konfrontacja zarządzona pomięday dr. C.eme- 
ryńskim a Pisarczukiem o tyle pozostała bez skntkn, 
że w pnnktach, w których zaznania icL się różniły, 
mimo konfrontacji każdy pozostał przy swojem.

Os k.  Chciałbym mówić o zarzucie dr. Zby- 
szewskiego.

P r i e w o d n ,  Na to czas później.
Przywołano następnie oskarżonego A r n s t e i n a .  

Badanie jego odbywa sie w języku niemieckim.
P r z e w o d n .  Oskarżony pan jesteś o współ- 

winę w zbrodni oszustwa, popełnioną na szkodę To­
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie przez 
to, iż z powodu zawarcia kontraktu pomiędzy pa­
nem Straussem i Ertiem. a delegatami tegoż Towa- 
rry&twa dr Csemeryńakim i Pisarczukiem w listo­
padzie 1875 zapewniłeś tym delegatom korzyści w 
tym celu. aby oni Radę Towarzystwa do zatwier 
dzenia kontraktu skłonili, któryto kontrakt dla To­
warzystwa był bardzo szkodliwy, że więc przyło­
żyłeś sie do wprowadzania w błąd tejże Rady.

Oskarżony oświadcza, że pod każdym względem 
e nie się niewinnym. Pan James Klang z banku 
ojczystego zapoznał go z Czemeryń*kim i Pisarczu­
kiem i proponował mu zrobienie interesu z Towa- 
warzyst.wem kredytowem. Oskarżony karał sobie 
przedłożyć statut, liczbę członków itp„ przyezen? 
dowiedział się od dra Czemeryńskiego, iż do Towa­
rzystwa nrdeży hr. Zamoyski. Otrzymawszy żądane 
informacje, oskarżony porozumiał się z Straussem i 
Ertiem. O przedaży listów dłuanych Towarzystwa 
nie kotowauyeh jeszcze na giełdzie, nie było co my­
śleć wówczas, łatwiej było o pożyczkę.

Dnia 24 kwietnia 1875 s/dsal oskarżony prdi- 
miaarja ukladn z Towarzystwem. Od wyjednania 
pożyczki mieli konsortowie otrrymać 50,0i od erze- 
daży 6°/0. Były to czasy poknachowe, Towarzystwo 
było młode, nie znane. Prowizja nie była zarygoro- 
waną. "Wszakże oskarżmy zna wypadek gdzie in­
stytut pewien, na zabezpieczenie pożyczki ofiarował 
swe papiery, swe wierzytelności i solidarną porękę 
swej rady zewiadowerej — a chociaż nie wyma­
gano i nie przyjęto nic próez poręczenia czionKów 
lady, zapłacić musiał za wyjtduanie pożyczki 5 °/G.

Delegaci żądali kwoty nie wielkiej — leci kon- 
sortowie radzili im starać się o znaczniejszą. Po- 
sznKiwanie małej za granicą bndzitoby nieufność, 
z powodu, oe kwotę taką realna instytucja n d i c  
może w kra ju.

Przez 6%  prowizję kurs oznaczony na 90 za 
100 obniżony został na 84 za 100 — knrs bardzo 
korsystny dla instytucji nowej, w czasie, w Którym 
listy zastawne znanych jr.ż zakładów notowano wy­
żej nieco nad 60. Konsuftowie zrobili piorwssy in­
teres co do 2,000 000 «łr. listami dłużnymi.

Strauss wprowadził dra. Czemeryńskiego do 
Banku anglo austriackiego, przyjęto go tam nadei 

■ dobrze i przyrzecza no arobić interes na 500.000 złi. 
lecz pod warunkiem, że listy będą kotowane.

Tu wyjaśnia oskarżony co jest opcja a co 
Schluss, i że między jednem a drugiem znaeana ró­
żnica.

Potrzeba było wystarać się o korowanie listów. 
Nie jest to rzecz łatwa, niodość napisać prośbę. 
Drowi Cnemeryńskiensu musi oskarżony wydać świa­
dectwo, że z niez mordowaną gorliwością czynił za­
biegi o uzyskaniu korowania. Strauss wskuzał Por- 
gesa, którego pem-cy użyć można było. Porgosa 
przedstawia jako człowieka bardzo wpływowego, 
„który państwu oddał wielkie nstngi." Porges zażą­
dał 1.000 złr.. 500 ztr. zi,raz i bez względu na 
skutek, 500 złr. gdy kotowanie będzie sezwoloue.

Gdy kotowanie zezwolono, chodziło o wy­
szukanie banKiera lub instytutu, którybj pa­
pier na giełdę wprowadził, któryby mi był nie­
jako „ojcem chrzestnym." To rzecz ogromnej wagi. 
Listy te były papierem lokacyjnym — a walory lo­
kacyjne prz daje się na giełdiie u szranek (Behrąn- 
ki nwerthe). Takich papierów i kursów teh ule wy­
wołuje się na giełdzie, interes robi ens z senza- 
lem cicho, dopiero z urzędowego zestawienia można 
uiuwiedzieć się o kursie.

Dnb był za pruedażą komisową a nie stalą — 
lecz kupno zawsze kupnem. Jakiemi drog imi skło­
niono n. a. towarzystwo eskoztowe, iż ono wzięło 
listy w komis, nie miał wtedy oskarżony ani pojęcia — 
dziś domyśla tlę tych sposobów.

„Panowie! zawiedliście sądzić instytut, na któ­
rego grobie dziś trawa porasta —  lecz przenieście 
rię w owe czasy nieufności. Towarzystwo bjło mło­
de. nieznane. Pierwszy instytut finansowy wprowa­
dza papiery jego na targ! To warte było więcej niż 

16n/0 — a gdyby Towarzyscwu danym byl czai do 
luZAoju, gdyby zattępuy jego zamiast d.iwać tyko 
polecenia przeaaży i czyhać aa każdą uzyskaną go­
tówkę, byli zezwalali także na kupowanie tycb listów, 
targ oswoiłby sie był z papierem, a losy Towarzy 
stwa mogłyby być inne!"

Wywód swój wygłosił oskarżony w doborowycn 
zdaniach, apost ofując kilkakrotnie trybunał patety­
cznie, a przemówienie popierając giestami.

P r z y s .  A d a m :  Dia czego dano łiaty w prze- 
daż komisową i od k‘inisowej praedaży zastrzeżono 
sobie 03L. podo/.as guy w liście konsortów mowa o 
przedaży s^ le j Oskarżony mówi „p/zedai za­
wsze przedażą" — ker. wiadomo przecież, ze prze- 
daż komisowa co innego jak Btała.

O sk, To jedno i to sam''
Dr. J e K e l e s  prosi o skonstatowanie, ż« kon­

sortowie nie zobowiązali się wyjednać prztdaż 
stałą.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje pierwszy list 
konsortów, w którym istotnie mowa o przed-,ży sta­
łej. W drugim o g ó l n i e  o prze dąży.

Dr. J e k e l e s  prosi o odczytani) kontraktu a 
11. listopada 1875.

P r  i e w o d n i c z ą c y  oawłada to na później.
Z powodu niedyspozycji osKarżonegc odroczono 

posiedzenie o godzinie 2ej minut 57 na dziob u: 
stępny.

29. maja 1879.
Dalszy ciąg przesłacbknia Arnsteina
Gdy konsortowie nalegali na delegatów, aby 

albo dc Wiednia przyiechall albo wezwali konsor­
tów do Lwowa, przybyli delegaci do Wiednia. Kon­
sortowie chcieli kontraktu finam owego, ponieważ do­
tychczasowe listy uważali za niedostatecznie formal­
ne i ponieważ do konsorcjum wstąpił dr. Dnb i on 
takie sformalizowania dotychczasowych porozumień 
żądał Dekgaci przybyli do Wiednia, odbywali kon 
ferencje z kon sortami. Dr. Nenda. do którego się 
ulano o ułożenie kontraktu, dał im do dyspozycji 
swego stenografa dra. Fidalisa Reinera Przed uło­
żeniem ostatecanein instrumentu kontraktowego żą­
dali konsortowie 8.000 złr. tytułem faux frais go­
tówką, jidnak konsortowie przystali tylko nu 2.000 
złr. gotówką, zaś 6.000 złr. listami dłntnymi. Z wdzię- 
ozfcością dla przy dra. Raabego odpowiada oękai-

iony na jego pytanie: czy o wysokość prowizji nie 
było targów— że targów tych sobie nie przypomina, 
lecz dziś widzi, że  2.000 zł r .  o t r z y m a l i  go­
t ó w k ą  a 6.000 z t r .  m a k u l a t u r ą  b e z  w a r ­
t o ś c i .

O faux frais  nie było mowy dawniej, dopiero 
przed ułożeniem ostatecznego kontraktu. Na uwagę 
przewodniczącego odpowiada, że nigdy nie okazali 
delegatom gotoweg) kontraktu, w którym ( faux  
frais  byłaby mowa, ule rozebrawszy z delegatami 
poprzednio tej kwestji, Co do zwrutn 8 000 złr. 
danych tytułem faux frais  umówiono się że succes - 

sive  ściągane będą z prowizji konsortów, lecz nie 
oznaczono dokładniej sposobu śckgouia.

R a d c a  Bu  s z a  z. Csy już wtedy daliście pa­
nowie Pnbowi jego l° /0?

Osk.  Nie Kiedy Dub o trrynat swoją csęść nie 
parni? ta.

B u s z a k .  Kiedy wypłacono wam 8,000? zaraz 
po spisania kontrakru?

Okoliczność tą  zostaje wyjaśnioną w ten spo­
sób, że faux frais  wypłacono konsortrm w esasie 
pom ędzy ratyfikacją umo y  przez komitet wyko­
nawczy, a przyjęciem tegoż kontraktu do wiadomości 
przez radę zawiadowczą.

Oskarżony pytany przez p r o k u r a t o r a  znaj­
duje, że o ezystości ich postępowania świadczy, iż 
do pierwszego adwokata wiedeńskiego Blę utfłll, zaś 
na pytanie p r z y s i ę g ł e g o  dr a .  R a a b e g o  pod­
nosi, ie  do Lwowa ndać »ię chcieli, aby wprost z 
radą zawiadowczą traktować, że więc ie  śeMego 
ich postępowania zarzutu Im czynić można. Czyn­
ność swą w interesie Towarzystwa przedstawia jaT o 
żmudną vymagającą czasn i zręczności.

P r o k u r a t o r  wnosi, aby trybunał sarządsit 
rozdanie odbłtków kontraktu z 11. listopada przy­
sięgłym.

O b r o ń c a  dr.  J e k a l o s  w imieniu całego 
kolegium obrońców sprzeciwia nie wnior-howi pioku- 
ratora. Według litery i ducha ustawy przysięgli 
wyrobić subie winni przekonanie na podstawie roz­
prawy, togo co słyszą

T r y b u n a ł  uchwalił nłe p-zychylić się do 
wniosku prokuratora, ponieważ ani potrzeba, ani u- 
stawa na to nia wskazuje.

P r z e w o d n i c z ą c y  czyta ustęp V. i VI. 
kontraktu z 4. listopada 1875, w celu skonstato­
wania, za jaką p rie laż  (czy komisyjną czy sta 
umówiono 6% prowizję, tudzież ustęp XI, o jaiBs* 
frais.

Oc do prowizji przyrzeczonej delegatom zeznaje 
oskarżony stanowezo, że dr, Czemeryński nigdy pro­
wizji nie żądał. Dopiero po odmowie powtórnej ko- 
towania zanwazał Strauss, ie  Czemeryńskiemu na­
leżałaby nię nagroda za ich fatygę Lecz Cseme- 
ryńiki i utyaiec o tem nie chciał, a otrzymawszy 
pierwszy list gwarancyjny, oświadczył, ż t użytku z 
mego nie zrobi. Dopiero znacznie później wydali 
konsortowie Ozemeryńekiema list gwarancyjny. Pi- 
sarczuk pr tymowii się o prezent od konsortów Cze- 
meryóski wyraźnie powiedział, że niczego nie chce, 
że działa bezinteresownie. Tu powstał P isaresik i 
powiedział: Pan Ozemeryński Brzęka się, lecz ja 
nie, ja  żądam listu gwarancyjnego i to na dalsze 
opcje. Wtedy na prośbę PlsarczuKa ttlożyl Ci. me- 
ryńeki list gwarancyjny na imię PisarczuLa.

P r i e w o d n .  Z zezmń pańakich w śledztwie 
okazywałoby się, ie  pierwszy list gwarancyjnj był 
wydany pierwej, (Czyta zeznania).

Osk.ii/Raez pan przewodniczący zważyć, pod 
jakiem wrażeniem byłem, jak się obchodzono ze 
mną. Zeznania jakie dzi czynię, uważam za tak 
ważne jak te , które kiedyś pi ied innym złóż. 
sędzią.

W ten sam sposób tłumaczy oskarżony inno 
sprzeczności. o

P r z e w o d n .  Ozy dekgaci otrzymali co z pro-"® 
wizji na swą tantiemę

O sk . Z owych 2600 złr. otrrymtli Jeden 
proeent.

P r z e w o d n .  Ozy uczyniliście to z własnej 
woli, esy pł naciskanie Pii arcznka.

Osk.  Nie pomnę,
P r z e w o d n .  Kto wyjtaoit ?
Osk.  StiausŁ, który wtenczas także dal Du- 

bowi jeg« część.
P r z e w o d n  Kontrakt został ratyfikowany przez 

Radę zawiadowczą 11. grudnia 1875.
Osk.  D k  mnie miało znaczenie i wysturżało, 

ie  mój egiemplrrz Lontraktn miał klauzulę ratyfiko­
waną , opatrzoną firmową stampilją Towarzystwa 1 
podpisami dwócł członków rady tawiadowc ?ej,

Przewodniczący streszcza pOwtótnie zdrzut aktu 
cskarżenia, ńa co oskarżony poaawk zapewnienie 
swej niewinności,

Sędzia J  u m i ń t k i : Mówiłeś pan, że tantiemy 
takie są w powszechnym zwyczaju.

Osk,  Tak jest.
P  r  o k. Danie prowizji uważałeś pan za rzecz 

naturalną, a jak pan uważałeś , że delegaci wzięli 
prowizję ? .. .

Os k .  To ich rzecz. (O. d. n.)

Holnictwó przeiiiysl i handel.
Y I ,  p o  Si*:clr ' n i e  lwowskiej Izby, handlowej i 

przemysłowej odbędzie się w pjątek dnia 30. maja 1879 
o godz. 61/, wieczorem,

In a porządku dziennym sprawozdania kom isji: 1)
względem zwrotu zaliczek udzielonych przemysłowcom 
dla obesłania wystawy arajowoj 1877 ; 2) ze sprostowa­
nym wykazem ooemueli sądowych we Lwowm ; 3) na 
zapytanie ćk. admioi«iracji pudatkozej względem opo- 
d-'.ko..ania przemysłowców, 4.)] względem opustów (re- 
fakcyj) przywozowych przez zarządy kolei Lelazu„oh: 6) 
nzgiędem zatwierdzenia protokołów lesyjnyeb Izby przez 
rewidentów ad hoo wybieranych; g) względem ono? iązku 
opłaty stępionej ud księgi handlowe,, p. Iza ta  Gcld w 
Trembowli; 7) względem podwyższenia taryfy od prze­
wozu gipsu na kolejach arcykaięcia Albrechta i Karola 
Ludwina, 8) o stosunkach handlowych Egiptu; 9) wzglę­
dem protokołowania firm haudlowych.

L w ć w  24. maja. S p r a w o z d a n i e  tygodnio­
we lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej o oenach 
zboża i produktów, zreąlizow iy,’Ł na placu lwowskim, 
w ciągu ubiegłego tygodnia (Bes opłaty akcyzowej).

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 z ilg r.,  jęczonan) ■
64 kilgr., owsa 46 klgr„ hreozki 64 klgr., knkuro liy  82 
kilgr., prose 82 k lg r , g.ochu 82 klgr., koniczyny 82 ki­
logramy). *

Z b o ż a  za 100 Lilogramów: Pszen aa złr. 7 ’— do 
do 9-—, żyto złr. 480 do 5'25, jęczmień złr. 4-2fi do 
6-76, ow 3 złr 4-60 do &• 10, hreccka złr. —•— do — , 
knkurudzs zep^łoroazna złr. 4 60 do 575, kuLurudra no­
wa złr. 4 20 '  i ó'2'i, proac złr. — •— do —•—.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 19C kilogramów: G ro.^(Jry
do gotowania t ir .  6 -* ao 7-—, groch pa ta w n j. złr. 4 3  {j
do 610, soczeriea złr. —•— do — fasola złr. 74.1 o  mm 
8-25, bobik złr —•— do 5-—, wyka ałt. 3-75 de. 4 lOt 

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Komcayua złr. 3 0
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do 40'—, najprzedniejsza złr. —•— do —■—, pośledni* 
rir. do —*—, tymotka złr. — do — , anyż
rosyjski złr. — do — ■—, anyż piaski złr. 37'— do 
45'— . kminek zir. 301— do 33'—.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów; Rzepak zi­
mowy zir. 11*25 do 12 —, rzepak letni zir. 10-75 do 11'—, 
rzepak letni na sierpień • -zrzesień zir. U-— do 1125 
rzepik zimowy złr. —■— do —■—, rzepik letn. zir. — 
do — , lniask.1 zir. 8 75 do 9 75; nasienie Imane złr. 
l l I ł  do 11 50, ńaftenie konopne zir. 8 50 do 875.

Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy zir . 25 90 
do 26 —.

I*.8ł ę g « s n  z. Z powodu u s t a n i a  k s i ę g o s m  
s z u  w Zielonej i Iwanówoe powiatu Skałaokiego, w 
dzielone zostały z 22-5 kilometrowego okręgu zarazy 
miejscom uśei powiatów -. tarnopolskiego i zba.azkiego, 
wyra 'nione w okólniku namiestnictwa z dnia 9. kwie 

' tnia b. r. do 1. 18.182. Zaś z powodu panowania księgo- 
puszu w Nizborgu nowym i Mysikowicach, powiatu hu- 
siatyńskiego, należą do okręgu zaraz* miejscowości po 
wiatów: -ha uatyńskiego, skałaokiego, trembowalakiego i 
Czortkowakiego, wyliczone w okólniku z dnia 2. maja 
b. r. do l. 21.451.

M o& cigJka. Porządek dzienny walnego zebrania 
członków oddziałn mościskiego galic. Towarzystwa pszo :el 
niczo-ogrodniczego na dzień 2 ezerwoa 1879.

Sprawozdanie z dotyohczasowej czynności zarządu; 
przystępy wanio nowych ozionków ; postanowienie co do 
wpłaty wkładek; sprawa pr^yBzłej wysta w Jarosławiu; 
wniosek oclem pozyskania członków z sąsiednich pow. i 
tów jawoiurakiego i przemyskiego; wnioski pojedynczych 
członków; — jooztm  dyrektor szkoły mosciskiej, pan 
W auy .łsw  Krzyżanowski, będzie miał odczyt z dziedzi­
ny pszczelnictwa. a nauczyciel p. Mikołaj Bodną; z za- 
kresu ogrodnica, w a.

Początek o godzinie 3-eiej pu południu — w zabu 
dowaniu szkolnem

W i e d e ń  27. maja. Na dzisiejszy targ dow'ecio 
no żywej nierogacizny galicyjsko j 1799, śrsdmo ciężkich 
węgierakioh 1014 ciężkich baiccncw 982, razem 3301. — 
Galicyjskie płacono «łr. 30'— do 40‘— , sreamo riężsue 
węg.erakia złr. 32-— do 35-—, ciężkie bakony złr 33-— 
jo  37 — za 100 kilo żywej wagi.

W. A m i r o w i o z ,  Cale Stierbóck Leopoldata„, 
u i s u u  24. maja. (Spiawoziianie tygodniowe). 

Powietrze mieliśmy przez cały prawie czas ciepłe, spo­
dziewać się też .obecne należy korzystnego rozweju o- 
zimin.

W a .. panowało również piękne powietrze, przy
cieplej temperaturze; oziminy tamtejsze zaczynają »ię 
p iepszaó.

N a  targach pszenicy w Anglji panowało w ogolę 
stało usposobienie, w skutek większego popytu ze strony 

- młynarzy, cecy pozoBtały jednak niezmienne; pszenicy 
a n g ie ls k ie j  dowieziono licznie, z.agri nicznej me wiele — 
wy starczyło to jednak na potrzeby krajowe ; zapajy zas 
pszenn y są nieznaczne, a dobre gatu-iki znajdują zawsze 
jeszcze pokup na kontynencie.

Jakko.wiek dowozy pszenicy z Ameryki w zeszłym 
tygodniu jeszcze dość były znaczne, to jednak warótce 
zapewne się zmniejszą — zajasy Umiejsze bowiem wi 
docznie coraz mniejsze, w ostatmm tygounin ubyło zno­
wu 1 mu bush.

lioudyu miał w poniedziałea niezmienne, w środę 
ospsie usposobienie; zagranicznej ps.enioy dowieziono tu 
w zeszłym tygodniu 36Ó&7 kw., w stosunku do 29 153 
kw. poprzedniego tygodnia.

Liwer^ol płacił we wtorek za pszenicę 1 p. mniej
Muli l Leith notowały staby, Nowy oork chwiejną 

tendencję.
Targi Francji pozostały uiezmieDDe. 11
Paryż początkowo swyżkowy s p a d '  znów w oonis w 

ciągu tygodnia.
Na targacb belgijskich okazywano chęć Ł u p u  na 

pszenicę po tańszych jednsk cenach — na targach ho 
lenderskioh mało zawierano tranzakcy, ua pszenicę, żyto 
płaciło lepiej.

Berlin początkowo chwiejny, polepszył w środę oe 
ny, a wczoraj notował pszenicę o 2*/, — 3 m., żyto o 
m. p. t. droiąj

Na naszym targu interes pszenicy w tym tygodniu 
nie oarazo Dył ożywiony; w poniedziałek wyborowe jo­
dynie gatunk snsjdowały zbyt, we wtorek popyt się 
nu  u polepszył, a ceny doznały zwyżki o 2 —3 m. w sto ­
sunku ao sobotnioh, targ  środowy gorszą miał teo30Q- 
cję przy manym obrocie, ozwartkowy odpadł w skutek 
bwięta; w zoraj znajdowały dobre i wyborowe gatunki 
przy lioznyoh aowczacb nieco popytu, średuie natomiast 
i poślednie trudny miały zbyt po gorszych cenach.

Rosyjska pszemca miernie w początku tygodnia do­
starczana, n.eanaozny miała obrót, w środę jednak, a 
Biczeguinie wcziraj, usposobienie przy rw.ększou/oL do­
wozach ożywać się i płacono niezmienne ceny.

Zyto znajdowało początkowo chętny pokup tak na 
jco-.B im-ję, jak na wywóz po lepszych cenach — wczo­
raj duzn iły lekkie i wilgotne gatunki, liczniej dowiezio­
ne, małej zniżki.

a pstrej i jasnokol. 124 128 ■ 174—180 ■
a jasnop.trej 124-128 ■ 183—186 ■
a prawie białej 125 ■ 188 ■
a muBząoej 117—119 ■ 166—169 ■
a rassyjsk. muszącej 118-125 ■ 160-171 ■
a a czerwon. pośł. 122—123 9 170 ■
a a a delik. — 9 — ■
.  .  » P»tr- 119—126 9 171-180 »
a a szklistej 122 -124 9 178-181 ■
a a jaBnopstrcj 12 8 -1  9 9 1P5 ■

Zyta obsadzonego 110—120 9 106 117 ■
a krajowego 117—122 9 115 124 ■
a rosyjskiego 113-125 9 110-123 ■

Jęczmienia rosyjsk. 100-109 9

1C0rH ł—i 1c*0H

■
a małego — 9 — ■
a wielkiego 105-114 9 108—128 »

Owsa krajowego 9 113 ■
a rossyjskiego 9 125 n

Grochu r a  ras :ę 9 110— 112 ■
B średniego 9 122 ■
„ wiszącego 9 125 ■

Lniaoki krajowej 
Spirytus 10.000 liter proc . —*— m

n 175 »

Banknoty* moskiewskie m. 196 60 ra 100 rubli.
A2e.'.'*i.n4sr Haieotetkl A  Uomp

Płaoono za 1000 kilogramów wagi holenderskiej: 
enioy wysokopstrej 128 -130 kilog 187-193 marek

Przegląd polityczny.
Ł n o w  28. m aja.

Gazeta Wiedeńska  ogłasza ustav,ę finansową 
i budżet na rok 1879 z niedoborem 78'59 miljO- 
nów, na których pokrycie jak wiadomo Uihwaio- 
no jeszcze w marcu b. r. wypuszczenie 100 mi- 
ijonow renty złotej.

Wszystkie pisma wiedeńskie zajmują się mo­
wą dr. Stremayera przed wyborcami w Lebnicach, 
zapatrując się nu nią każde ze swego stanowiska. 
Minister oświadczył z góry, że me ma zamiaru 
stawiać żadnego programu i ograniczył się tylko 
na skreśleniu przebiegu czynności przeszłej Kady 
państwa, z których trzy najwybitniejsze podniósł 
c'.wile, mianowicie przesilenie ekonomiczne, któ­
rego skutki dotychczas nie dały się zupełnie usu­
n ą ć , ugodę z Węgrami i spiawę wschodnią. Ezecz 
naturalna , że prezydent gabinetu usiłował w swym 
wywodzie głównie zwrócić uwagę na dążności 
rządu we wszystkich tych trzech kierunkach. Z u- 
boiewaniem wspomniał o rozbiciu się stronnictw 
w Badzie państwa, nie zapuszczając się wszakże 
w krytykę szczegółową rozterek parlamentarnych. 
Posiadamy już, rzekł p. Stremayr, taki zasób o- 
bywatelskiej i polityczne] wolności, że chodzi tyl­
ko o należyte wyzyskanie tego g ru n tu ! Jako w ła­
ściwą ku temu drogę wskazuje minister zamiast 
upędzanic się jak dotąd za mrzonkami polityczny­
mi , pracę około podniesienia materjalnego bytu i 
spraw ekonomicznych. Dr. Stremayr nietylko nie 
stawiał sam bliżej określonego programu, ale wręcz 
oświadczył, że za dziwną rzecz uważa, że zale- 
dwo zamkniętą została Bada państwa, większa 
część dawnych posłów występuje z programami, 
przedkładając takowe wyborcom swoim, jako dro- 
goskazy postępowania na przyszłość. Minioter o- 
św iadczył, ze jego zdaniem sprzeciwia się ,o i no­
cie stosunku posła do swoich wyborców. N. freie 
Presse  silnie potępia powyższe zdanie dr. Stremay 
ra. — Owóż, powiaaa rzeczony dziennik, zupełnie 
nowa teurja konstytucyjna! :To co p. Stremayr 
nazywa wypaczeniem właściwego stosunku posła 
do wyborców jest zupełnie przyjęte we wszystkich 
państwach konstytucyjnych. Dzieje się to w Au- 
g j j i , Francji i Niemczech i oapowiada zupełnie 
duchowi systemu reprezentacyjnego, który nie za­
leży na tem , ażeby posłowie byli l i s t o n o s z  a- 
m i swych wyborców, ale na tem, ażeby na mocy 
swego wyższego politycznego talentu, poglądu i 
doświadczenia, byli zarazem przewodnikami swych 
wyborców. Że rządowi przyjemniej byłoby, gdyby 
me było żadnych programów, żadnych zgroma­
dzeń wyborczych, a- jeżeli można i żadnych stron­
nictw, w to chętnie wierzymy. Kierowanie wybo­
rami byłoby wówczas wyłącznie w ręku — staro­
stów. Ezecz to zaiste wygodniejsza.

A teko pasza przybył nareszcie doFilipopolu 
objął zarząd Bumelji w imieniu stiłuna. Półuizę- 
dowa Folitische Correspondens, donosi przytem,że 
Bułgarzy przyjęli go owacjami pełnemi zapału, że 
miasto było przy tej sposobności świątecznie przy­
strojone i izęsiście oświecone, i że nakoniec rosyj­
ski komendant jenerał Stoły pin zastąpił wszystkich 
Kosjan zajmujących urzęda cywilne krajowcami i 
cofnął wojska po za rzekę Tundżę. — W jaki 
sposób odbyła się instalacja nowego gubernatora 
w Filipopolu, i czy nie przyszło przy tem do ja ­

kich nieprzyjaznych dla Turcji demonstracyj tego 
jeszcze nie wiemy, bo wiadomości powyższe mó­
wią tylko o przygotowaniach do przyjęcia Aleko pa­
szy i nic o samym wjeździe jego. Widocznie je­
dnak obawiają się, aby nie nastąpiły na samym 
wstępie jakieś sceny nieprzyjemne, gdyż dzienniki 
angielskie donoszą, że sułtan wymógł, ł»,by Aleko 
nosił tez i mundur turecki, pomimo że jenerał 
►Stołypin zaręczał Bułgarom , iż przywdzieje on 
strój bułgarski, i że skutkiem tego dla uśmierze­
nia możliwych nieporządków postanowiono ulicę 
wiodącą od dworca kolei do domu gubernatora 
obsadzić silnym oddziałem wojska. Gdyby Bułga­
rzy rumelscy byli niezadowoleni z tegoj co się 
dzieje w prowincji ich, daliby rzeczywiście dowód, 
że są nadzwyczaj wymagający, gdyż zarówno 
Porta jak mocarstwa europejskie robią wszystko co 
jest możliwe, aby im dogodzić i ocalić choć na 
czas krótki pokój. Jakkolwiek ludność bułgarska 
Kumelii stanowi tylko Vs część ludności ogólnej, 
gdyż 2/s należą do narodowości greckiej i ture­
ckiej, wszystkie posady cywilne i wojskowe obsa­
dzane są wyłącznie przez bułgarów, język bułgar­
ski uznano za panujący w urzędzie i szkole, z po­
krzywdzeniem tureckiego i greckiego, a iak do­
nosi telegram, Aleko na samym wstępie na tery­
torium Eumelii mianował gubernatorem Filipopola 
głośnego agitatora bułgarskiego Ikon omowa a 
trzech iimych znanych patrjotów naczelnikami 
departamentów bpraw wewnętrznych, oświecenia i 
sprawiedliwości.

Nowy ksią»ę bułgarski, który jak donoszą dzisiej­
sze dzienniki nie żeni się z córką moskiewskiego 
Krezusa, Jusapawa, bawi dotychczas w Berlinie i 
stanie nie prędze] jak za parę tygodni w Sofii, 
stolicy swego państwa. Odwiedzi on bowiem przed­
tem Paryż, Londyn i Ezym i następnie wsiądzie 
na statek turecki, przysłany dla niego przez Suł­
tana w Brindisi, zkąd uda się do Stambułu, dla 
złożenia wizyty swojemu nominalnemu zwierzch­
nikowi. Że zależność Bułgarji od Turcji będzie 
tylko pozorną i chwilową, przyznaje to na^etwar- 
ciej ściśle urzędowy Journal de St. Petersburg, 
który powiada dosłownie, że „książę Aleksander 1. 
został najpierw potwierdzony przez mocarstwa 
podpisane na traktacie berlińskim, wizyta zaś jego 
u sułtana będzie tylko prostą grzecznością, opłata 
małego haraczu jest jedynym obowiązkiem Buł­
garji względem Porty, ale i t e n  o b o w i ą z e k  
z c z a s e m  u s i a n i e . "

Z Maoedonji donoszą o kilku krwawych po­
tyczkach między powstałcami i wojskiem ture- 
ckitm, w których pierwsi zostali wprawdzie roz­
prószeni i ponieśli ciężkie straty, co jednak nie 
przeszkodziło im zebrać się w innych miejscowo­
ściach. Na granicy greckiej zaś zarówno Turcy 
jak Grecy koncentrują znaczne siły, i jeżeli inter­
wencja mocarstw nie zdoła żakom zyć rychło tej 
sprawy, przyjść może bardzo łatwo do przelewu 
krwi na więkbzą skalę. Załatwienie sporu grecko- 
tureckiego zrobiło w dniach ostatnich pew len krok 
naprzód, gdyż Francja odstąpiła od myśli obsta­
wania przy ustąpienie. Grecji albańskiego teryto 
rjum w okolicy Janiny, co zmusi zapewne rząd 
ateński do umiarkowania swoich wymagań.

Ze między Eosją i Anglją nastąpiło w osta­
tnich czasach pewne zbliżenie, potwierdza to na­
wet urzędowa turecka La Turguie, chociaż między 
dziennikami obydwóch krajów nie przestaje wrzeć 
walka, a na twierdzenie prasy angielskiej, że po­
kój zawarty z Jakubem (Ulanem jest zwycięztwum 
Anglji nad Eosją, le N o/d  odpowiada, ze Anglja 
nie może się szczycić pokonaniem Alganistuiów, 
gdyż wyprawa ta zajęła tyle czasu, ile wojska ca­
ra potrzebowały dla pokonania Turcji i dójścia pod 
mury|Konstantynupola.

W zachowaniu się rządu angielskiego daje 
się spostrzegać od pewnego czasu widoczna chce 
wycoiania się bez zbyt wielkiego upokorzema z 
awantur, w które się wdał ? A^ji i w Afryce a 
o szumnych programach i dumnych frazesach o 
wpływie wielkomocarstwowym Anglji, któremi tak 
hojnie szafował do niedaw na lord, Beaconsfield nie 
ma dziś ani mowy. Zdaje się nawet. Ze nowy na­
czelny wódz w Airyce, jenerał Welesley, będzie 
mieć za zadanie nietylko poskromienie Zulusów 
siłą orężu, ale także nawiązanie rokowań z kró­
lem Oetewayo, i że rząd angielski nie ma, wcale 
zamiaru stawie przy tom warunków zbyt ciężkich 
dla królika murzyńskiego.

Że cofanie się to na całej linji rządu angiel­
skiego, podkopać musi powagę torysów w Augiji, 
o tem wątpić nie można, a kto wie, c*y przy no­
wych wyDorach do pailamentu, które się odbędą 
pod wpływem rozczarowania, whigowie nie otrzy­
mają większości.

W Niemczech parlament przyjmuje bez zmia-
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ny jedne po drugich wnioski rządowe i odrzuca ską miał na głowie fez, lecz wskutek przed- 
wszelkie poprawki, domagające się zmniejszenia1 stawienia denutacji obiecał wkroczyć do 
ceł. Go się zaś tyczy amnestji, która miała b y ć1 F i - . . i  ‘ nd l-rrtfl ołów S W H .U .m nśe
ogłoszoną przy sposobności złotego wesela cesarza! P z odkryta g!JWn. laaomoso
i dymisji ministra Falka, to amnestji zaprzeczają 0 êjQ wywołała tu gra. ne zaniepokojenie 
aziś stanowczo, a dymisja głównego autora Kuf um ysłów; to też udała się do Aieko paszy 
turkamp/u. nie nastąpiła dotychczas. Dzienniki kon- nowa depuiacja z Yitaiisem na czele, żąda- 
serwatywne, a przedewszystkitimj ultramontuńska ja c a  0(j  niego, aby nie nosił fezu. Ulegając 
Germanja d% 5gąją się tikowej z coraz to wię- j i  * T  f  * ' J l0 lllim 0 w v-aźnefro za-
aszym naciskiem i zapowiadają, że nastąpi ona , zadaniu Ale mimo wyraźnego za
lada chwil*. kazu sułtana pojawi! się w kołpaku buf-

W obec otanu oblężenia, pożarów i licznych garswim. Z a  to powitały go n a  dworcu 
wyroków śmierci bąaących dzifc na porządku dzień-1 niezliczone tłumy z zapałem odprowadziły 
nym w Eosji wygląda na krwawą iromę wiado- q0 katedry a potem do eksarchy.
mość podana przez paryski Globe, ze komisia ob- c i  » • , i • „ , ___ ,
radująca w Petersburgu pod prezydencją W ałuje-!. >->tołypin u s tąp i ezorąj _ l  k
wa nad projektem konstytucji ukończyła rwe pra ju tro  opuszcza i „ lp p o p  
ce. Wbdług wrzekomego projektu tej komisji ma 
być utworzony jakoby parlament złożony z człon­
ków wybrany przez ludność i z ziemstw, oraz z 
takich, którychby mianował car z łona urzędni­
ków ministerjów. Sesję, która trwać ma trzy lataj 
otwierałby car, który mianuje także prezydenta.
Polityka zewnętrzna, k r y t y k a  p o s t ę p o w a ­
n i a  r z ą du, administracja i policja mają być sta­
nowczo wykluczone z atrybucji tego pseudo-paria- 
mentu, którego członkowie posiadać jednak będą 
prawo interpelacji. Nakoniec w razie różnicy 
zdań miedzy r z ą , m a Iz»ą, która w rzeczywisto­
ści będzie parodją przypominającą znaną definicję 
wolności prasy w komedji Beaumarchais go, senat 
rządzący rozstrzyga i to bez odwołania.

V iadomość powyższa widocznie puszczoną 
została w świat przez rząd rosyjski dla złagodze­
nia oburzenia opinji publicznej wywołanego sta­
nem oblężenia, szczegóły zawarte w niej c przy­
szłej pseudo-konstytucji są jednak tak śmirazne i 
tak dosadnio malują, jaką być może konstytucja 
moskiewska, że mogą one tylko wywołać śmieeh 
i pogardę dla rządu, który w tak niezręczny spo­
sób usiłuje pokryć swą dziką i despotyczną na- 
turę._______________________________

Telegramy „Dz. Polskiego.”
J P e * * t  28. mftja. Izba poselska uenwa- 

liła w rozprawie głównej projekt ustawy 
kwaterunkowej przeważną większością.

e t e r s b a r g  29. maja. Agence Rttsse 
donosi: Łobanow opuścił dnia 24. bm. Li- 
wadje i przybył wczoraj do Konstantyno­
pola. Łobanow zostanie posłem w  Londy- 
n:e a dotychczasowy poseł w  Atenach, Sa- 
burow, zajmie poselstwo konstantynopoli­
tańskie.

Car wyjedzie z Liwaaj, d. 5. czerwca i 
uda sir na Yóarszawę do "Wiednia.

F a r ,  A 29. maia. Dekret Grevyego 
ułaskawia znowu kilkuset komunardow.

M e s s i n a  29. maja. Na zachodnich sto­
kach Etny wybucha gwałtownie lawa, i za­
graża okolicznym miejscowościom. Ludność 
zaniepokojona.

J F e l e r a b u r g  28. maja. W kijow­
skim sądzie wojennym pezeprowadzonc pro

Lon l y n ....................... I16‘85
Sr u t o .....................—•—
20-frankówka . .
Makat oes. men. .
100 marek niemieo.

W l e a e ń ,  29. maj*, 10 goćr 32 mli 
Akcje Kr°d>iowe . 26c90 Ak.;je kolei Polnd.

J Angio- Austr. . 127‘10 20 irankot.ks
,  Unionsbam 85 80 Rosyjski Banknot] 
„ kołuj Kar. Lad. 24*80

Usposobienie stałe. 
W i e d e u ,  28. maja.

Jed. dług pań. w baak. <»'• 76 
,  ,  -  i  srobr. 70 65

R e i‘a w słocie . . . 80'55 
Losytpożyoi. z  r. 1860 126*—

.i, banki wied. 845-—
Akcje banku kredyt. 266 25

W i r d e ń ,  28. maja 2 godi. 22 min.
Losy kredy towe . . 17125 Węg. Obi. państ. 16
Wgg. akoje k r e d y t . 252 70 OaLc
Losy All&_ -Austr. B. 127 60 

Unionsban* . 85 50 
kouu Kai -Lad. 248'25 

„ Półnoona. 228'75 
a Potadu. . 89*50 
,  Alfolds. . 140 —

Riibiet) . 181*75 
.  Lw.-iaoi*. 13j 60 
,  Wfi».-Pol 130 59
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Indemnizacja. 
1864 I osy _ . . .
Siedmiogr. kolei . . 
Akcje banki cbrotow. 
Losy toiockie . . 
Złota renta węgiers. 
Akcje kolei państw.
Bankrerein 
Rc, s jt—f banknat) 
Węg erakie Lotj . . 
Reicnsmai k . . . ,

Komunał, wiod 117 60
Usposobienie.: stali.

P » i* j  i  8% renty 30-55 . Lombardy . .
B e r lk s i ł  maja 5 gods. 20 mm.

Rosyjsiue bauLaoty. 19o 66 Ualioyjskie . . . .
Aa uju kri dytowe . . 465'— Kolei Rnmańsklcj

74-50 
Sd — 

ltó '75  
104-60

22*50
l94.82

128*25
1*13

106a0

Lombard.;

106 90 
82 bO

157*50 Austrjaokit banraioty 173 95

Cz&s przyjazdu i fldjazou pociągów 
kolejowych

we Lwowie (,c worre ’ główuy) i w P odiam i i n 
„ C m  ogn«czony waa/’ig południka Lwowskiego8.

P  r  t  j  J a  i  d

Do Lwowa.1
Z Kr ikowa pociąg pospieszny . . . 

„ „ osobowy
a ,  mieszany, . . .

Z Podwcło czysk ) pociąg pospieszny . 
i Brodów ) „ mięszany .

„ ,  mięssany .
DO P 49JRIdCEa 

Z PodwołoczyBk ) pociąg miąsztn; 
i Bronów ) ,  mieszany .

Do Lwowa.
Z Czemiowier pociąg pospieszny . . 

„ ,  i_ięszany . .
„ a miąszany . .

Ze Stunuławowa przez Stryj poeiąg 
mięssany . . . . . . . . .

C z a s
N-O.Oes

d
a

pO"*

5 40 rano
9 27 wieczui

11 20 raue
10 30 WICCZOl
ó 50 rano
4 12 po południu

s . rano
3 39 po południu

10 _ wieczór
3 52 po połuduiu
4 5 rami

8 44 wiec-o*
zdrowych i słabych. Na wiosną rusza sig 

v  kutdym organ;' mie nowe tycie i soki cyrkulują azyb 
oiej. T u z a  i u człowieka zachodzi ten sam wypadek

ucS przeciw szlachcicowi Osńiskiemu, Żoiji efem f Ś ^ m k ^ e ik S ^ a ^ ć i ’.
Herzfeld i byłemu studentowi Wołoszenko, iak Waburzeihe Lrwj, ząwtótf gzom w uszach m ,
oskarżanym A ^  hemoroidy, opuchnięcie sleimny,o rozpowszechnianie pism re­
wolucyjnych i o zamach morderczy na u- 
rzedników policyjnych. Osiński i Zofja 
Herzleld zostali skazani na śmierć przez 
rozstrzelanie, a "Wołoszenko na lOletnią ro­
botę w  katorgach.

Minister oświaty wydał okuinik do n»-

i wątrooy — tółtaczka, niebezpieczne w yifety — lkkaje 
— Cierpienia goaćcowc i reumatyczne Co jei t  przyi yną
takowych — krew takowa nie jest czystą, nie jest garo­
wą, je  często gęstą, pełną białka, albo mieści w aobie 
natrę ci oi j  Lii we materje, które sobie szukają w-.pScia 
Flegma i żółć, nagromadzi!) się z innemi ohorobli* jm i 
wydzielaniami w wnętrzu i są zarodkiem wielu cięfckich 
słabości Potrzebnem jest dla gc żeby tak . tabi Jak i 
mei hor. y na wiosi ię na.orze w pomoc przys; li i przez 
racjonalną kuraoję axew pi-eczyszczcjącej chorobliwe ma-

c z e ln ik ó w  o k r ę g ó w  n a u k o w y c h ,  w z y w a j ą c y  ta ije  i zepeute soki z organizmu wyŁzielic. Najsilniejteym 
ic h  d o  s z c z e g ó ln e j  o s t r o ż n o ś c i  w  — - 1- -  1
r z e  n a u c z y c ie l i  p u b l i c z n y c h  i  d u m o w y c h .  czyszczający 'uznana „SariipaiiL-;

, i najwięuoj sprawuzoiyn środkiem zostaje przez wszy-
w y o o -  Bitioh lekarzy świata jako najlepszy środek krew prze-

;yszczający uznana aS arnparilia“ a najdogo&Lisgsca
Przedewszystkienr w inni naczelnicy wyetę-

i pOW ftć przCCiW  p r z e w r o tn y m  Z itsa d o m  SO- »zur Barmnorzigkeit in Wien YBL KaLerstrasbc 90.* Sy-
1 c j a l i s t y c - n y m  r?P tęn zaWiera v*zystki«i driałą^iąie subataui^ bamapa-

rilli i wiele iu i jc i  szezególnych środuów skeresstro- 
0.Berlin 28. maja . Parlament zakończył wanym sUbie ć1- aia nacL ry czą  szybko, ror* -JUL i^ąci

n r o w c  n a O f»IArni n .l d r 7P w a  ir łń w n ip  1 bez boleści S*rb*parillv otiągmęty skutek jest
o a  u T z e w a , g i o w n i t  uaJelŁu bWiatu znany, dlateg. możemy i J . i i  er di, ta egorozprawę nad cłami 

według wmosku rządowego.
B / j m  28. maja. — Dzia na Etnie 

nastąpił wybuch. —  W Messmie i Reggio 
gwałtowny deszcz kamienny. "Wczoraj w 
Reggio b jło  trzęsienie ziemi.

F l l i p p o p o i  28. maja. Aleko pasza 
przyjmując w  Heimanly deputację rumeJ-

tn a e iu u  D w iatu u i a u j . u ia ic g v  iw u w u ij i  v ■ uwz
wzmc~nionj Syrop Sarsaparilli, poniewąk przytenŁ jest 
tani (I flakon 85 c t ), jak najmoauiąj polec— Ażeljy go 
prawdziwym dostać uprascam u v r&Ł-ie zc -ą c  wz Sy­
ropu Sarsaparilia wzmocnionego J. Uerbabrego.

TaL„Wy jebt do nabycia we Lwowie w ap t.: Zr gm. 
f i u  n  i r ,  Mikolasoha, w Krakowie u Ernesta tąock-
i r j , w Brzetanach u B Dembińskiego, w Cz-ernio^nsach
u b9iichowLÓ(.go, w Drohobyczu L. Do urzynijakie­
go, w Jarosławiu u J. Rohma, w Suczawie u N. ®kra« 
azewskiegc. 1779 2 » 6

Najnowsze przepyszme płonące

s a l o n o w e
a t e a r y n o w e - a r g a n c k i e .

J P a k ie t  6*«* p o  < 4  cni.,
poleca handel 1549 12 —0

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek 1. 42.

H  1 1 ,1 'l i l e  J

CZASOPISM A !
_  są zawsze do nabycia u ™
jkolporteia  w Stanisławowie, *

który się poleca lasuawyu. względom |
1  1550 15 -  0 P a te n ie  walki, g

?  Tutki cygaretowe l
■J waz. lkiej cługoen i szerokości, z naj- J  

lepszego papieru cygarttowi g .  fu  u- p 
-ą cuskiego, są do n, nycia w ikbryce y  
■J tutek przy ulicy Kraków (Li j i. 5. £
*  Zamówienia z ęro*m on p ia  adre- " 
-* sem 11. P t a t z j u s k l  1. 5, ulica > 
*4 nrakowska w poaworzu. >
 * ------------------------------------- X

Maszyny nieustanne
do wyrahiania

NAPOJÓW GAZOWYCH
wszelkiego gatunku, 

wody sodowej, llmoniady, win musulącyoh, 
Soda-water, nasycania gazem piwa i (syaru. 

4  d y p l o m y  h o n o r o w e ,
Medal złoty i wielki medal zloty na wy 
stawach w Lyonie i Moskn ię 1872 r., Me 
dal za postęp- na wystawie wibuouskiej, 

Medal na wystawie paryskiej 1878 r.

Znakomity rządca dobr
saniuistny (36 1.), obecnie kierujijcy- 
gospodarstweiu na Kilkunastu Uuiyiu 
fnlwarkaih w Galicji, kiury pos_nla 
najpochiebniejsze poiecema różnych 
znakomitości kraju, gruntownie teur. 
i prak. wykształcenie w każdej gałęzi 
praemysłu gospod., niezwykłą rutynę 
i energj; w zarządzaniu choćby naj- 
rozleglejszemi dobram i; który zape­
wnić chce czybtego dochodu z morgi 
ornej ziemi do 25 złr. w a., poszi* 
kuje od lipca b. r  stosownej ^oaady 
w kraju, lub chętniej w Kossji, gdy^ 
i językiem tym właua i ma na ! a* o- 
łarne tyBiąct żeńców, parobLów i do­

skonałych ekjuomów.
Łaskawe clerty przyjmuje pod 

„Akwizycja jakich małoJ z grzeczności 
Y» ny Jb'. Skowroński we Lwowie ul. 
ZamarBtynowB. a 1. 22 A. 1870 8—3

r » o  s p r z e d a n i a

la n
Orgelbranda, komp. 28 tom. oprawna 

Wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej8. 1953 1—3

p S l f o n y  o 
• 1

wiel­
kiej i małej tło­

czni, owalne : 
walcowane, wy­
próbowane pod ci­
śnieniem 20tu a t­

mosfer.
Proste, trwałe i 

łatwe do czy­
szczenia.

Cyna 1 go gatunku, szkło krysztaiowe.
1 .  B  c n a J " '  > L a e h a i i e l l e

fabrykant, mechanik, 144 rue de Fau- 
boi—g Poissonniere, Paryż. 

Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi 
gazowych wydanego i opatrzonego pieczę­
cią przez J . Hermann-Lachapelle. Cena 
6 frfeków. Sprowadzać można we Lwowie 
przez p. Krzyżanowskiego apt. obok Bry­
gidek, w Stanisławowie przez p. apteka- 
raa Sieobora- 1911 9—18

W instytucie n a n to w y i w o js io t y i
ulica  P iek a rsk a  1. 21, 

rozpoczął się

N O W Y  K lI B S
jednorocznych ochotników

ł  I n n y c h  n a u k  p r z y g o .o w a w -  
c z y c h  w o j s k o w y c h .

Z a k ł a d  u t r z j  m u j e  t a k ż e

PEN SJO NAT.
Zgłaszać się można codzień od go­

dziny 4.—7. pu południu. 1647 7 —0

K O E 8 T  L I  C H ,
przełożony Zakładu.

Realność
t e r  h t r o t r i r .  

D o m  p w r t e r o w y
ogrodem dwu morgowym j oworowym 
z wolnej ręal do sprzedania.

Bliższa wiadomość ulica Św. Woj 
ciecha pod 1. 14. 1842 5—8

Oficjalista prywatny
lic: ący lai 35, żonaty, posiadający jak 
najlepszą rekomendację udowodnioną świa- 
djctwnmi, poszukuje w większym' Skar­
bie obowiązku zarządcy ekonomicznego 
lub kasjera i kontrnlora. W tem zatru­
dnieniu zostawał przez lat 15 w jednym 
Skarbie w powiecie tarnopol kim i pro­
wadził rachunkowość gorzelnianą, bro­
warną i folwarozną, a obecnie jedynie 
d li osiągnięcia korzystniejszych w .ran­
ków uwolnił się od ob-wiązku. Nowy 
obowiązek może przyjąć w czasie według 
umowy i służy na żądanie odpowiedni j, 
kaucją. Łaskawe oferty przyjmuje B i n r e  
wywiadowcze W&o JózeU, P o  
l i i y k i e g o  ulica Karola Ludwika 1 5 
we Lwowie. 1833 5—6

H elenko w ...
Jeśli nie obietnica to przynajmniej 

obowiązek nakazuje Ci choć raz ode­
rwać się czy żyjesz. Jesteś nielito- 
sciną A posądzić jest mi niepodo­
bna Cię o niestałość lub zapomnienie. 
Czekam więc do niedzieli.
1952 l —l J B .

Folwark Eniaże
spi zed ije do siewu

H S E C Z K Ę
zwaną n l H Ep>a *tL R ; cena korca wagi 
efektywne,, 130 funiów w.edeńskiej 6 z&. 

bi>_ wnrka loco Złoczów stacja. 
Zamówienia przyjmuje za poprze­

d n im  złożioiem należytości lub <_i za 
obraniem kolejowem Zarząd dóbr w 
iniażu (poczta Kniażę). 1917 2—2

Zakład kąpielowy w Konopkówce
o b o k  M i k u l ł n i e c ,

przywrócony został przez podpisanego do swej pierwszorzjdnej swietnuści. W crter- 
J  .ostu ozterech pokojach dano ^apełme nowe m tble, iizienki odris.taurow.no, 
żrśd: < oczyszczono. Zdrój tutejszy u  ler skuteczny jest pr eciw r .  i m a t y z n i  . w  . 
K o lc c o w l,  is lc> ao tu  e w n b t r l .  b l e d m c y .  c h o m b a a i  s k ó r a j  w  t  n ł a -  

b o a e l o m  S k r o l a i l c z i r y m .  ho *a\ er° siarkę ze'azo.
Dis uprzyjemnienia pobytu chorym gościom, przedsiębiorca zaangażował na 

czai kąpielowr teatr pod dyrekcją p. Baczy uaniego, postarał się o dobrego restrora- 
tora, w skutek cidgo ceny potraw będą umiarko? ane a nie wyżBze jak w TsrnO] ulu.

W Zakładzie kąpielowym ac°tanie wszelkich v o d  m i n e r a l n y c h ,  oraz 
prawdziwej o w c z e j  ż ę ty c y .  L e h a r z  m.cszka “tale w zakładzie. Prześliczny 
p a r z  do spacera, obejm o^] fiO morgow. M n  a y i  a  co dr innie grywać b(_Gz.e. 
P o e d z  n zawiadomien-e listowne wysełany b dzie do Ti nopola. 1 b o l i ]  
c h o r z y  znujaą u-względnienie za świadectwem gnilny. 1878 J—3

Sezon kąpielowy rozpoczyna 8/ę z dniem 19. maja 1879,
Z poważaniem

•Józei P o d w yso ck i.

/OOCXXXXXXXXXXIXXXXXXXX)OOC?I 
p  P ierw sza galicy jska spółka ^
8 w y r o b u  k o r k ó w »

M a  w o  w r l e ;  w
■ a n n . ż M. V f f l l Y  N blnslw  o m o la  w  o a m a z  m a O ooolo  f ?u  aaopatrzyw *1 Z "W ady swoje w zapas przeszło y

*  —  1 0 ci" m i l i o n ó w  ^
korków właunc^o wyrobnjwszelkich gatunków i nnmerów y
poleca wyrób ten Bwój, ktoren wyrobom zagranicznym nie tylko wyrót.nywa, 
lecz )i w dobroci jeszcze przewyższa, tak dla pp. aptekarzy, kupców, pi- 
wowarów, zarządu zdrojowisk i t. d., zaręczając zj, spieszną i dokładną 
wysełkę. — Sprzedaje także drzewo korkowe każdej grubości I objętości, O
jakoteż i o d p a d k i  d o  f a b r y k a c j i  **ciu.   V

ypM* Cenniki i karty wzorowe na żądanie franco, bezpłatnie. * M | \ j  
F » b ry k a  i kan to r spó łk i u lica  S ykstuska liczba 17 — M agaayny 

I616 13—? epóik i ulioa S ynetuska liczba 8 .

J

Hula ai „Sralimi Ories” Zygnumta Rnkera n Lf&fle foloca
Cet. król. uprm ytrO.

M D L  m  Brna ęj ma a a i M o l  o  w>w JbH_n U  o-JLosn.
( E a l l e l n e r  M n t t e r * L a n g e n > 8 a l z )

do sporządzania w domu
K i p i e l i  s e t n y c h  I  l u g e w y c h  o każ dej porze roku, wyrabiana ** natui sinego ługu maci irzyutet 

c k. żup solny oh w Hallera ( iznany h za naiskute. aueisae), zastępuje 11 pełnie kąpiele maturalne aolne. só l 
U  uznaną jest przez pierwtze powagi lekarskie jako niezrównane w iknteozaoso1 przj onornb. . aiewleśclcb 
(głównie płoiowyoh,. ubsrohanh dzhoięnyoh, szczególnie Raohttls (angielska cńorobaj, prż] cip^pienlaoh nenwn- 
wych i dla wzmoeitleals naśb oałahlonyuh. Zadaa matka nie powinna zaniedbać dodania do każdel kąpieli dla 
dzieci a garść to) 101I, "antek womaoniają^y jest w tym razie zaasiwiająoym. Wreszcie jest ta  sól wy bornym 
środkiem do upiększenia I zakenierwcwanl* yłul tt das przez dodawnie do wody dc umywania.

Cens 1 klg . 70 e n t , dis Węgier 30 cni., dla zagranicy 1 mark. 60 fen. Uważać należy na c a rsę  
ochronną deponowaną i na firmę febrykanta; Dr, Sndlltzky, c. k. na iworny aptLKan w Saizburgru.

Główny skład dla c a t e j  G a l i c j i  s> ap iece Z. B l k ł B I  we Lwowie, dalej we wizy.-.kion 
■kładach wód mineralnyoh i rnoczniej^yish aptekach na proa.ii.uji.

Zlecenia dla ; agramoy przyjmnje fabrykant.
• T  Brosanry aawierająoe b liisae asesegóły , rosbiory ehemlcane I t, A Dl łądanin  

hi k ro tn ie  i franko. 1596 8—10
O d s p r z e d a j ą c y m  m a e s M y  o p i u t .



DZIENNIK POLSKI.

Parasolki k - t n i c
o4 75 efft. J e  10 z ł r .

f c a i . n u J  balowe włóczkowe, Peie-l 
rynhi; Kamizelki z rękawami, Kafta-I 
iiiiki i  Kalesony trykotowa i flanelow-.l 

damskie i męskie. |

C a c ln :  i  u e *  jedwabae i wełniane,! 
Szale, Chuśtłd fi larowe batyst aw 

Ogrzewacze piersi i żołądka.

P u u C z o c h y  i Skarpetki wełn-sn. 
fil d’euOtse, Łoiane, bawełniane i je \ 

dwabne Pończochy do polowania.

iP  j d 1 i t  wls.l zdrowia, Cijhoonody 
i Meszty filcowe i skórkowe z obca­
sami i bez, Kapturki. Mufki, Mitynki 

i Trze siozki dla dzieci.

d a f f y  w n ajnow sze_i«gi oa kan­
wie i aplikacją na snknie wykonane 
w jak największym wyborze, Ramy

rzeźliicnp.

H a W y  i
ber^ó^cie o a  kanwie

lu tjK pan  lu z jk i jak n jlepsae pragskie 
gltwe jefriukowe od 2 — 8 gutików r 
tudzież sukienne, jedwabne i niciane.

I S z a l l* ! ,  Krawaty, Koiriórsyki dam 
skie i męskie w najnowo/ym gu^cir 
i w największym wyLorre, Pa=.ki skóT- 
| koa a i metalowe

^ p ln t r l  do manszetów i do orzod iw. 
Szpilki do krn-*>t:k, Lłń.-uszki i Dę­
tki ..e złota Talmi i oksydowane dc 

w a rk ó w

P o r t m o n e t k i *  Pulu esy skórkowe, 
•zyldkretowe i słoniowe, Tytonierki, 
Cygarowti, Papierki cygaretowe, Pu 

dełk* na siamiki

8 a c x o f  1 1 do W< sów i do sukien, 
Szcz teczki do zębów i do pa/nokoi, 
Rogi do jeżyków czyszczenia, Scyzo­

ryki i Szflzypc-vki do paznokci

Gorsety francuskie
o d  * ł r  1*30 d o  5 z ł r .

HGlw*ra*ety paryskie od złr. 13-j do 6. 
kleszczdobrany od złr. 1‘30 d<> 10,] 
Płaszcze nieprzemakalne angięlskie | od złr. 11 do 16.

|Hl.uIome«» rosyjskie, Loeryjne Guzik* 
[Rękawiczki, Galony, r  orty do granie 
Marki i  8atomy preferansowe, Rze 

[ mień*, do pledós .

1 I h n i t k l ,  Fan-choniki i Barbki k*>- 
onkowe, G rnitury koronkowe i płó- 

, enne, F arnuk i płóoiennc i oeratowe.

IF F ^ tfz re , u replay , Spięcia, Rozety. 
Kutasy, bznury. Guziki, Taśmy, Borty, 

ISzutaś i  wszelkie inne ozdoby pas 
[ menteryjne.

C e r H e  amiry kańską do pokrycia 
;meblt * e waty-ókich kolorach, żółtą 
woskową i gutiperkową na przcście- 

rs dełka nieprzemakalną.

m ■ 25 -o i Łafikawe caniie|fe«0we zam ówienia wykonuje fak najspieszniej i jak  najaknratniej.

P o lf lC B

pofszBcncle uw  z taniości i doboroi ego lmn 
H A G f A % Y 3 k  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 1

Zaprosi ecie.
Celem wyboru trzech delegatów 

na Zjazd przedwyborczy do Lwowa, 
upraszam PP. wyborców mniejszych] 
posiadłości, miast i większych posia­
dłości z okręgu wyborczego dawnego 
obwodu Stryjskieg), by ifię k łn la  
•5. e i f r w c a  lń|71> o godzinie 4. 
popołudniu w sali gminy miasta 
Stryja zgroinadzib. i mb 2—2

Stryj dnia 26. maja 1875*.3
K r  u n i e  k i .

Licytacja 1038
3 -8

na krowy, buhaje i jałówki rasy kra- 
owej, tudzież na konie robocze, ma­

szyny rolnicze i narzędzia gospoda^ 
skie. jako to : siew niki. żniwiarki, 
grabie Fiowartha, pługi pujedyńczs 
i podwójne, brony, młynki, cylindry 
do czyszczenia zboża itd., odbędzie się 
d n i a  4 .  c i « r w ę a  1 S 7 9  w Ha 
rasymowie w powiecie Horodeiiskiuj*

WODY 1OTEHAL1TE sc zdrojowisk naturalnych
' l^ Y W W W y ^ i r '

J H .a u  c i e l  m  n - i i >  n  d o  s z y c i a ,
do pończoch, do plisowania filtan,

jakoteŁ:

samo szyjących maszyn
■ nowo wym alraonym  motorem.

Zamianę i apenałuą aprawę części składowych uskutecznię, ora* 
giuaio* ią naukę na wszystkich maszynach udziela 1660 20— o]

J ó z e f  I w a n i c k i ,
m rc h a u llc  ir  M o te lu  G e o r g a .  

aa raty po 5 ałr. miesięcznie. ' H

H e n r y k a  b e s t i e

mąka pożywna dla dzieci
wielki honorow y dyplom .

Z L ł o - t y

M E D A L
otrzymany 

u  r iin y c h

f t y i t a w a c h

R o z liczn '}

świadectwa
pierwszych

medycznych

Ł i . k t t n i t o ś e i
W a r k a  M i r j o  i n i .

N .jzur 3tniej8 e p ity  wienia illa ssą ych i osłabionych dzieci,

CtnfrtJny skład na Auatro tf ęqry: Wian, I., Naglergaut I, 
M T- B X m i i  Y  M

G l o w n y  aklad na Oallcję:
Ar» Lwowib a .p.ekach P. M kolasoba i Jak jb< Beizera ; akiady po- 

uu4 Lup .  Brolmib M .Kulaz, Go L iaua i E. (iruuspan apfek .; w Bizeża- 
ńa b W. KorilaUu apt.; w JorojiUwiu Bohuas a p t .; we Lwowie Jul. Mahlik, 
Z. Kuoker i V Stlepińsk' apt. ; w Przemiału J. Misze w<>k. apt. ; w Stani - 
itaw#wie Adolt B ul i Gerd. Stecher ap* , w Tai nopolu Jkm r iinewinz apt. ; 
na L „ow inia: w raf mi owca b C. v. A u . i Golichow-Jci aptek , w Raio- 
wua a J. t. Ruseignou apt.; w Suczawie M. Karcze' ">ki apt.

J e « l u a  d o z a .  9 0  o t .  
do doa—nla we w r ystk-ch aptekach prowincji. 

fłpT“ P  r  z  e  a  t  r  o  j f  a .  £M
Z powodu w najnowszym oras.e nsziezo wyj s ik a . w którym chciano 

te szkodą m arki >clf trnnej pana F .  I r  ty  a k  ako z mojej fabryki ku- 
inuUf hnąkę dziecinną sprzedać u itr. SeicH.tzky'ego nadwornego aptekarza w 
KaLbcrga, w którym to u-yprmku tak ie natycnmias'owa sądowi, uouhskata 
ftibi-ykstn jak i marką w.edoz woloną opatrzonego, jakoteż dog i 300 eyrku- 
larzów u stąpiła, uwiadamiam s r nowną  pnblieznoii , że p*u Bariyak w Wie- 
dnin p b ta Ja  jedyt-ie i wyłącznie praw j nabycia i sprzedamy mrva, mąki po­
żywnej '.‘U dzieci na Austro-W ę g ry , i e z togo względu, tył „o odpowia- 
Jzialkość przyjmuje za te fabrykaty, które są r r j e i b r e w a n f

iSFĘ m m
w widkości kurka rao- 

ii nizuue, gdyż jak 
wzpomaiaae, t e a t r  dcl 

A asiro  W ęgry

jedynie z mojej 
fabryki we Yevey 
m^kę <3 zieemną 

utrzymuje
Henri Ntstle.

T « ¥ ey , w Marcu 1878. 1670 10—10
(Hkl><l Klśway:

kofidezowanego mleka Szwajcarskiego
i  fabryki

H e n r y k a  .N e s tle  w  A re v e y .
Bn p  oa et en detali.

n .

poleca co dn i 14- snciezu tr a m p o r t

h a n d e l  K A R O L A  B A L L A B A N A  w e  L w o w i e .
1647 11—0

A P T E K A
pod św rę tą  An ar* 

tc  Z a k lic m g n ie  n a d  M tu ria jo em ,
poszukuje

T C W S k T I A
1. lub 2. rokn lub *eż początkującego. 

Zgłosić sig na miejscu. 1877 3—3

1542 
5 0

;Sklad c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

Juliusza Mikblasza
!!!Nowość dla panów!!!

4 0  sztuk
zujm m awD  i « e n a if tc T c l obrazów.

Tj lfao d la  p a n ó w
za pobraniem pocztowem tylko 1 złr.

Z .  ę a . l k  e n  a  !! Dobrze regulo­
wane, ileFkatne, dobrze idące, piasty- 
cznie złocone zegarki wraz z łańcusz 
kjem, ńa minutę uregulowano wraz * 
rewersem m» dwuletnią gwarancję, że 
talowy ruguLrnie chodzi. Sztuk* z* 

J pub, aniem p icztowum tylko 1 złr.
t^ w ia c ja ! !

Jed n a  s z tu k a  na cc* t ży c ie .

2 ładnych upalfek.
C. k. pate-itowune maszyny do za, 

pałania, elegancki kieazonkow y przed­
miot do zarpalsnia z weksirem, zapala 
jlię jeżeli tylko pociśoie się na gwóźdź 
•»mo przez sie i jost dła tego w każdym 
domu ułejbędueni. Bliższe wskazówki 
w pouczeniu. 1 sztuko za potruniem 
po< ztownm tylko 50 cnt.

!!j(szCztj me bywało!!
1 koifphtny garnitur do palenia

układający się z wielkiej prawdziwej 
fajLś p.ai.kowsj z okuciem ze srebra 
ichipa i ilę g  ni cybus ikiem z  wiśui ba- 
deusk.ej, 3 sztuk rzniętych prawdzi 
wych cygarniczek t  ąoanki n-orsłrie' 
z figarami z mitologii. 10 książeczek 
papieru oygaretowego i 10 azt.uk czy 
szczeni* zdrowia. Ctłły garnitur za po- 
hranibm ponztowbm tylko ztr. 1 50

Do dostania 1954 1 - 3
w pierwszym wledeńakfn 

h n u d i n  k o m i s o w y m
Wir.n, Ż i£uk%oya.a€ 31.

we Lwowie, przy ulicy Eopenrka nr. 1 w pedwórzu.

►Najtańsze źródło do nabycia tych a tykułów.

w

i

Kajłfljdat piarjaloy
z egzam inem  sędziowskim , dw uletnią 
p rak tyką sądow ą, judnoroezną p rak­
tyką not.irjalną , poszukuje um ieszcze­
nia w jednej z kancelaryj no tarjainych .

Bliższycli szczegółów udzieli A dm . 
„D ziennika P olsk iego ,“ 1826 5—5

Ż a l u z j e ,  s t o r y
i telegrafy pokojowo

poleca pc cenach umiai kowanych

JT. C U B f i T O F
1883 ulica Kopem,ka I 2. 3 —1(1

;oooooooooocoooo>ocoooso:
Najtańsze źródło do nabycia 9

ś w i e ż y c h

W Ó D  M I N E R A L N Y C H
krajowych i zagranicznych

tprawadjumych to 14 dni wprost ze zdrojowisk
Jak prm dtam  tak i tego roku w ogrodzie miejskim w oddzielnym •?» 

pawilonie ubok re.txuT.icji, z wszelkiemi wygodami, urządziłem częściową (, 
sprzedaż wód mineraloych, ohlo tnyob i ogrzanych, żętycy, soli zdrojowych, 
grzanego mleka, woay sodowej, pastylek i pierników użjwanycb przy 
wo ach mineralnych.

Pawilon jest codziennie otwarty od 6. rano do 9. godz'uy wieczór. 
W.zetkio zamówienia uskuteczniają się rychłe i bardzo btaranuie.

polecam się, łaskawym względom Szanownej Publiczności

PIGUŁKI BLANCARDA *
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, J

Potwurdsone prze* Paryska Akademie medyczną Ud. #
'  1 f<si w tobie wlf n 5c jODU i Łu.« 2 a , pigułki te używają się .r .* jainie J
• p n ę *  w tUholc am tkrofulicznymf przeciwko któ 'm proste lekarstwa. łelaaiaM ? 
O  pokazały się bezsilnymi, powracaję krwi obfitośł i pie:- 
#w ias tk i jej naturalne, onudzaję i reguluję odpływ krwi 
0  perjodyczuy, wzmacniaj! stopniowo organizmy lymfa-
^ ty e u e ,  wątłe i słabe, etc., etc., etc. __  _
0  NB 3Vymagać należy aby wiasnoręcznj podpu jak Apiea-irz nliea Bonaparte, %
^ ^ o k  znajdował się B spodu etykiety zieloućj, nr. 40, w Paryża. ^

Do.t ć możca we Lwowie w aptece p M ikolaicba, w Krakowie w apteoe 
. T au.eyŁskiego i w apt c i p lledyka, w S uniaław ołie  w aptece Stacbera.

Guli i roli
•i

861 F u m  i 2S 

2.21
(J i 'ą g  n  i e n i e  

d. 3. czerw ca !
g łów na w y g ran a

200.000 z łr .!
C a ł e  1 p o ł o w ę  le z A w  o r y g in a l n y *  la nprzodnjemy w myśl rozpo­
rządzenia Dziennik P. P. XXXDi za ratami miesięozaemi po złr. 15, 10 

i 8 po nader tanich cenach. 1885 10— 11
Zallozkl ha pa nery państwowe I losy bardzo ułatwione.

N V i T K 4i  & C o m p . ,  lY f e u ,  K a n i t a t r a s s e  16 m e s  H^ns-

1458 7—?
J a n  I h n u t o w k * /

chemik i magister farmacji, Lwów ulic* Kopernika L. 3.

Zawiadamia się ninipjszem osuby interftsowanc, iż w  d n i u  
1 $ . l » 0 . )  c z e r w c a  r .  b .  w e  w s i  J e t i o n ó w c e  majętności 
ś. p. n i c h t l t  h r ,  W o i t o w l n  * > wiorst 17 od stacji drogi U 
żelaznąj Petersburgsko-Warszawskiej Czarua-Wieś, a wiorst 14 od 
stacji Knyszyn, drogi żelaznej Grajewskiej położonej, sprzeda' 
■ y c h  b ę d z i e  p r z e z  p n b l l c a u ą  l i c y t a c j ę

o k o ło  s t o  k o n i,
w tej liczbie zuajduje się 3 d  m e t e k  z  i r i ] l  i n l u  p n j -  
e h o w k ł e m ,  również b o n i e  a t a r s s e ,  g o t o w e  J u l  d o  
u l j r t b u  1 ag e r y  s t a d n e .

Konie te są r a s y  a n g i e l s k i e j ,  i& n g lo > a ra l» tk |y j  I  
r i y u t o  a i a k s k f e j ,  oraz kilkanaście sztnk r j i L ż y t h  ' 
(k łu sa k ó w ). po

Kupującym zapewnia się wszelkie możliwe udogodnienia 
na miejscu, 1865 1—3

0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 1 3 1 3 0  '5 0 0 0 0 0 0 0 0 0
C, k. itpr/:. AustrfHckle To warzyst wo Asekura**y jno BD|)'NAJ“ (L>ona.ii; w Wiedniu.

A K T Y W A . BILANS z 31. GRUDNIA 1878. P A S T 1 W .

m
nprz gal. afccyjay

B A H E  H I P 0T E C 2I Y
1640 1 -0w y d a j n

W E  L W O W I E
< prstm f il ie

w Krakowie, Czern.owcaeh i Tarnopolu
Q d < to w  1. c ie r w ę ę  1 8 7 9

kasowe
4  proc*, w 3 0  dni po wjpowufcizeaiii.
4 7 ,  „ „. 6 0  „  ,
5  ,  „ „ 9 0  „ „

Wuzystkie A n ygiuttj kasow e przed 1. rzefw*
r *  ł8 T ®  w obwg pu.-łczanw bęcfaj oprocentowano o 

V, procent uiiej, & mianowicie!
4*7, proc. od % lipet b. r. tylko po 4  proc.
i  « 1- sierpnia „ „ ,  47/* a
5 7 , „ „ 1. wneania „  ̂ „ 5

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
L w ó w  m a j a  1 8 3 9 .

I Pr*> ii ik  zis będiie opłacony.) d c d > J I  a a *

Warto.śó Kurs 31. gra- Wartość Papiery WJirtOBOloWe : gominąlua duła 187» bUaoaona
5°,. Austriacka papierowa renta (maj, listop.) a. w. i i .  Ifl.000 6 ]-5b i i .  ..‘247-50
£.01. _ ,  (iuty, sierpień) „ 35.000 6165 .  21.677 50
IPi. _ grebrua - (styczeń, lipiec) „ 60-.0’0 ijj. 80 „ Sł.oóO —
5' Losy i aastaow e . roki  i»6o . . g 20.ou0 1 ) 4 — „ 22 S O
h ĵ" Węgibrąkie obligacja lndemnizacyjne m. k. zł .7  700 76’50 „ 67.090 5 1
6“lri Pożyczka regulacji Donąju * roku 1878 w a. zł. J0.100 H4-25 „ 28.2*5- —
B«|, „ budowy giełdy „ 5u 000 74 50 „ 37-250 —
5°|0 „ ko runalu - węgier-ka . . „ IuOOIO 94 75 „ 94.7'.O —
5°|0 Listy zastawue powss austr. Zatł *rc(Lziemsk. „ 105.000 94 50 98.226‘-

l 5“ „ 11 .  czwki-go banku bipot jcznego 60 000 94-90 „ 47.4(iO —
50,fl „ „ .u»trja;ko-węg.eri kiego banku „ 245.0 0 99 -  „ 247.560 —
5% .  „ austr.-szląskiego Z&L k  etl. z „ 19.000 91 60 „ 17.386 —
51,, ’|0 n r  pierwszej austr. kasy oszezgdu, m 75 500 i<» 40 , 76,657 —
ó'/aUlo » n -rę/iertk instytutu kred. ziemski „ 25.000 91ftu ,  23.G25-—
5% »■ , .  .  .  .  75.060 86-60 „ M
5“l0 P n irite ty  e makiej kolii półaecnej . . n 44 100 6b — „ 29.1oo —
6°|0 „ łk) warzy n żeglugi pąiruwej na Dunaju „ 5.000 102 — „ 5.100 —
5 ' .  pi - t — ego Tow industrjł żelaznej „ 9.600 87 25 „ 8.376'—
5»u .  ces. Elżbiety kolei Gm. j8u2  . „ 68.700 91 3J ,  62.723 10
5SJ .  , „ (Salcburg- Tyrol) Em. 1873 „ 4O.O0O 79 50 „ 81.80*) —
5L  „ ce*. f i  rdynanda kolei póln k. m z1. 32.600 10130 „ 32.92*050
5 cos. i-rłUcisz.'* .Iczeta kolei Gm. 1861 zł. 101.100 81'25 n 85 129 50
5*^ Iunerbergakiegn Towarzystwa . n 122.200 6150 „ 7d,bl9'—
5"i *ol i Lwuwsko-Czerniowieckiej I. Gm. t  82.200 76'— „ 62.472
511 kolei Południowej w u. w. złotem „ 100.000 97-— „ 97.0)0 —
5*'l B Towarzystwa kolei nad Cissą . „ 50.000 82- j* 41.000 —
5" n kolei węgiersko-gilic. (Lupkowskiej) „ 35.O00 63 50 n 22.225-—
(J | n Tow. ako. mostu w łańcuch, w Peszcie „ 20.OOU 9 1"— „ 18.206 —
ł c.„ 3krypt dłużny n. a. stowarzyszania rzemiesl. „ f.OOU 100-— n 1.000-—

2 uutuk losów kredytowych . . . . .  200 162-75 _ 325-50
i»aao

4° - Bawarska premio* * pożyoika , , w talarach 28.500 JT^yg n 61.375 72
7480

’ 6% Rauta w i o s k ę ...........................................w lirach IGu.OOO 173 00 ■ ®2-40® SJ
Łtb*ęoe procenta na e f e k t a .........................................................................  12.06224
Wylosowane w roku 1879 płatne a l e k U .............................................. .........  2.o47 5o

Gotowsa u bank^rew Tow. w- ló .adniu, B rlinic, Londynie i Medjoianio . • /
Zaległoś w gotowca u geueralnyub agentów :

Zabeipiacsanio od, ognia zł. 826.ol«-8l
s ■ życia . . . . . . . .  m 18.220j02
ti ,  tran iport 7 w .......................................................  . , 3o.611 —
h a gradobicia . . . . h 4.799.23

Zaległość U "j 9W. asekur. (wyłącznie ubiegaj ąuych zł, 46.090 z i krucje) . . .
)łe«sle  w kasie  ..........................................................................
Htan k u s y .................................................   . . . , . . . . . .
Ksałuosci Towarzystwa w* Wiedniu, Sohoitenriug 13 i W kedvołanie, Corso Vittorio 

Gm-suu ile 5jri 26, Yi* Pasąuirolu Nr. 15, rfan Yizzenze f \r .  24 . . .
Zaliczki na ubezp.eczems życiowe . . . . . . . . . . .
[^asekuracje na gotówkowe rezerwy premiowa;

na zabezp.eczenio od o g n i a .............................................  zł. 343.482-45
„ n # t r s n ip o r to w i................................................................a 17.138 73
n s ży c io w a ............................................................................ 14ł.B80 tftf

Wartość inweutarza, materjałów, druków, map, planów, biblioteki i zapasowyob 
szyldów assekuracyjjy* h . ..........................................................................

złr. w. a

1,601.717
243.012

384,649 
200 661 

17.705 
107,647

939.200
265.458

506.502

36.963
4.811518

54

34
22

Kapitał z a k ł a d o w y ........................................................................................................................
Rezerwo premij i przeniesijuia premij

Zabezpieczenie od ognie ‘‘i .......................................................................zł 756.59,- 26
m .  Łr*napontów . n 6 KJ28-23
„ „ ż y c i a ..................................................................................... 1,770.607-—

Kezerwa dla bieżącyob szkód ogn. owyob. . . . .  . z ł .  8.929- —
B a n n w tsporiowych . . . „ 41.268- —
„ „ „ p wypłat w razie śmierci „ 15.400-—

Amortyzacyjne k.mto podatku d o m o w e g o .........................................................................
wriirzyciele w bieżącym rachunku (włącznie obiegowych 46.000 zł. za kaucjo) .
Fundusz rezerwowy z y s k u .......................................................
Zysk przerlesiony z roku 1877 . . . . . .
Zysk z roku 1878 ................................................................

Z tegi odpad* :
Do funduszu rezerwowego według §. 39 statutów 
Na tantiemy dla ozłonków Rady zaw i dyrekcji 
Na proponowaną dywidendę za 5UQft ake.yj po 30 zł.
Na przeniesienie zysku na roo. 187S

zł. 1.710 60 
281 478-58

złr. w. a, 
\ 00oCo0

2,557.233

65.597 
4 730 

252.313 
(46.424

2’6 219

zł. 58,619-64 
35 171-79 

150.000- — 
42.427 84

*ł. 286.219 27

Oprócz fjrgo rezkrwa premij pobrać się mających j i ! zabezpieczeń 
o g n io w y ch  na zł. 981,172.601 Kwota zabezpieczeń kilkol-stoioh z ro 
cruą spłatą 1,903.982 zl, 64 ct

ot.

49

4,311 5(8 53

E1EDEŃ dnia d l. grudnia 1879.

C. K. UPRZ. AUSTRYACKIB TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ „D UN A J“ (Donau).
lir. Ludwik Llehtenstero, Col dl t z,  B I L  KO

członek Rady mwiadowcssej. dyrektor jeueralny.
s prawdrono ) za rzeczywiste uznano we WIEDNIU 8, kwietnia 1879.

Herman Pohl. Dr. W aldmuller. C. Sohwabe.
Yidi Is. Thdtnaa komisarz rządowy.

Generalnej agenuji dla Galicji ubezpieczeń od oguia, g rado­
bicia, na przeżycie etc. znajduj: się

u p. Penziasa Lwów
przy ulicy Sykstuskiej liczba 14.

SP*
1 o.ihiow W 7*jdv^ftw  ZaWfcózki


